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Anglia powołuje , pod broń półmilionowa armie lądowa Tragi,zna śmierć 

Mobilizacia Europy trwa słynnej lotnlcz~I francusk~ej 

Rewizja ustawy o neutralności Amerrki 
. 1 

Dzienniki londyńskie donoszą, I począć wkrótce rekrutację 10 tys. I PRZED REWIZJĄ USTA WY 
że sprawa zwiększenia potencjału ochotników, celem wzmocnienia O NEUTRALNOśCI AMERYKI. 
ludzkiego w Anglii stała się tak stanu liczebnego irlandzkiego kor-! Z Waszyngtonu donoszą, że w 
pitna, że premier Chamberlain po. puSu obrony kraju. związku z wygasającą w dniu 31 
stanowił sprawę tę postawić na 
porządku dziennym najbliższego 

plenarnego posiedzenia gabinetu 
w poniedziałek. W kolach wojsko­
wych sądzą, że pobór młodych 
ludzi od 18 do 20 lat, uw..ożliwi~­
by niezwłoczne przygotowanie in. 
tensywnego wyszkolenia młodej 
armii, liczącej Około 500 tysięcy 
ludzi. 

Friedrichshafen, słynnym por 
cie niemieckich sterowców, eks. 
pł<tzja zniszczyła całkowicie 
~atorium. Przyczyna wy­

buchu nie jest znana. 

50.000 żOł.NIERZY 
ANGIELSKICH W EGIPCIE. 
Jak donoszą z Kairu, część . 

wojsk brytyjskich . -stacjonowa_ I 
nych w Indiach, otrzymała roz­
kaz udania się do Egiptu. W naj­
bliższym czasie ma przybyć do 
Egiptu ogółem 50.000 żołnierzy 

anJCielskfch. 
OBRONA IRLANt>ll BĘD~ 

WZMOCNIONA. 
RZąd „Eire" (Irlandii) ma roz. 

. . <i.en. Franco rozstrzeliwuje 
~:· · „ · generałów republikańskich 

' " ~nerał gwardii cywilnej w Bar· 1 został skazany na kare śmierci 
eeloJlle, .Jose Arangueren Roldan, rozstrzelany. 

Atak na Kanton 
Wojska chińskie o 15 ·km. od Kantonu 

· .· ~edług relacyj ze źródeł chiń- kowicłe w rękach chińskich. W 
sldch, przednie straże armii chiń. ostatnich dniach wojska chińskie 
sldeJ, operującej na odcinku kan- zdobyły ponad 500 miast i miejsco 
:to'Mkłm, Znajdują się zaledwie 15 wości z kilkumilionową ludnością. 
tcm. od Kantonu. Wojska japoń- Na odcinku Tłentsin dowództwo 
*le' są na tym odcinku w zupel. wojsk japońskich przygotowuje 
'n}rm odwrocie. Linia kolejowa się do kontrofensywy. 
~~on - Kaolan znajduje się cal-

·Olbrzym transatlantJcki · 
w płomieniach 

Jak już donosiliśmy, w Hawrze wskutek zbrodniczego podpale­
nia zatonął francuski olbrzym transatlantycki „Paris". Na na­
szym zdjęciu statek w pierwszye h chwilach pożaru. Obok komi­
aów widoczne są kłęby dymu i p łomienle. 

POTĘżNE ESKADRY FLOTY AN GIELSKIEJ NA MORZU śRóD· 
ZIEMNYM. NA PIERWSZYM PLANIE NAJPOTĘŻNIEJSZY PAN. 

CERNIK śWIATA „HOOD". 

Pogotowie obronne Danii 
(Telefonem z Londynu). 

Wczoraj we wczesnych godzinaeh rannych odbyło się posie­
dzenie duński~j Rady Ministrów, na którym postanowiono wzmo­
cnienie szeregu zarządzeń, ktore mają na celu niezwłoczne 

wzmocnienie pogotowia obronne go Danii. 
Zarządzenia te zostały zakomunikowane Rządowi Wielkiej 

Brytanii. W związku z tym pozostaje najprawdopodobniej zarzą­
dzenie admiralicji brytyjskiej,polegające na tym, że liczne jed­

nostki floty brytyjskiej mają być w pełnym pogotowiu bojowym, 
goto~e do wypłynięcia na 1>1erw szy rozkaz. 

· Kombatanci wloscr 
przeciwko awanturom woJennrm Mussoliniego 

Mieszkająca we Francji grupa lami uczuć 900.000 ludności włos­
kombatantów włoskich wystoso- kiej, przebywającej we Francji na 
wala do zarządu związku komba- emigracji, staną jak jeden mąż ra­
taritów francuskich pismo, w któ- mię przy ramieniu ze swymi kole­
rym zapewnfa ,że na wypadek za- gaml fran•cuskimi, jak stawali o 
grożenia Francj! przez agresję, okresie wielkiej wojny i spełnią 

kombatanci włoscy, żyjący na zie- wiernie swój obowiązek wobec 
mi francuskiej, będący wyrazicie- cywilizacji, ratując honor Włoch. 

W okupowanej · Albanii 
Albańska „Rada Ministrów" roz wszyst·kich miast w Albanii, a min. 

wa:Zała sprawę utworzenia partii Ciano godność obywatela hono­
faszystów albzńskich. Róvmocześ· rvwego m. Tiran y. Równocześnie 
nie „Rada" nadała Mussoliniemu wprowadzono jako obowiązkowy 
godność obywalcl a hon<>rowego t. zw. ,,uk ł on rzymski" 

kwietnia br. ustawą o neutralnoś. i 
Ci Stanów Zjednoczonych, w wa. I 
szyngtońskich kołach politycznych 
utrzymuje się przekonanie, że u- e 
stawa o neutralności zostanie za. 1 

sadniczo znowelizowana w kierun \ 
ku przerwania ws"':elkich kontak. ' 
tów z państwami, zaliczonymi do ; 
grupy agresorów. M. in. przewi- 11 
du!e się możliwość calkowiteRo ~ 
przerwania stosunków handto- '. 
wych ze wszystkim1 państwami, 
t zw. pnrozu~enia antykominter. ' 
nowskiego. 

WŁOSI WZMACNIAJĄ SWE 
GARNIZONY NI\ WYSPACH 

DODEKANEZU 

Według wiad0'111oścł, otrzyma 
nych z Aten, Włosi wzmacniają 

swe garnizony na wyspach DO<le­
kanezu. W tych dniach przybyły 

na wyspy nowe oddziały wojsk z 
Italii. jednocześnie w portach Do· 
dekanezu 'stacjonowane są jedno­
stki włoskiej floty wo}ennej • 

W tych dniach zginęła tragicz­
nie słynna lotniczka francuska, 
Edmee jarland. W czasie lotu 
jej aparat zderzył się z szybow. ' 
cem. Lotniczka spadła, zabija· 
jąc się na miejscu. jarland nie­
dawno zdobyła światowy rekord · 
lotu jmb:ecego na wysokość. 
Tragiczna jej śmierć wywołała 

duże wrażenie. 

Wszrscr w mundurach. 
Na zarządzenia kanclerza Hitle- stopni pr7ymus noszenia w czasie 

ra zapr<>wadza się obecnie w Nie'11 służby mundurów urzędniczych„ 

czech dla <!rzędników wyżi,,zych 

Zastrzelenie KomH~anta Policji 
w Borkach Wielkich 

PAT donosi: działacza O. U. N., który Jak się 

W dniu 20 bm. we wsi lly„.r.ków oka7ało, w toku walki został zjęi.ko 

pow. Tarnopolski został zaatakowa- ranny przez przodownika SłahP;go. 

ny w czasie służby kontrolnej przez Poszukiwania za dalszymi sprawca• 
kilku mężczyzn komendant poste.. mi trwa.ją. Pogrzeb poległego na 
runku w Borlta~h Wielkkh, przodo- posterunku ś. p. przodownika. Sia­
l\ nik Policji Państwowe.i \.nd„-z,~j bego odbył się w dniu 22 om. w go­
Słaby. W wyniku starcia 1u·1.ućlow- cJ:zfnach popołudniowych, przy czym 
nH.. Słaby zostSł zastrzelony z re- trumna zmarłego została 1·.dekOł'o• 
wolwero. Wszczęte natychmiast do- wana Krzyżem Zasługi za dziel• 
chodzenia doprowadziły do zat-zy- ność, jakim przoclownlk Słaby został 
mania jednego ze sprawców „,a li >j· odznaczony przez pana Prezesa Ra-
stwn. Enlliana Zwarycza, znanego dy Ministrów. (PAT) . · 

Ostatnie chwile 

Zdjęcie przedstawia ostatnie chwile płonącego transatla.ntyo­
kiego olbrzyma francuskiego „Paris". Statek ogarnięty płomie­
niami przecltylił się na lewy bok i w kilka minut później zatonął. 



Po zakończeniu posiedzenia ko­
misji spraw za.granicznych senatu 
francuskiego, które trwało dwie i 
JlÓł godziny wydany został nastę­
pujący komunikat: 

• 
Str 2 

obronny i nie mogły stanowić groź 
by dla nikoeo". 

Następnie szczegółowo przedsta. 
wił początek i różne fazy poczynań 
dyplomatycznych, podjętych w pęł 
nym porozumieniu przez Francję i 
W. Brytanię celem zapewnienia bez 
pieczeństwa i utrzymania pnkoju 
w Europie. Przy tej spMobuoścl 
podkreślił jeszcze raz zupełną zgo­
dność poglądów i działail Rządów 

francuskiego i bryty JSkiego, wyra­
żając zadowolenie z wyników, do 
których doprowadziła wspóhia ak-

Komunikat dodaje, t.e odll(>wia­
dając następnie na liczne pytania, 
postawione przez członków komi­
sji, minister miał sposobność udzie 
lenia szczególowych wyjaśnień, od­
nosi.ących sir do wykonania ukła­
du, podpisaMgo 25 lutego 1939 r. 

br sprostał zadaniom chwili 
z rządem hiszpańskim, 

Kilkugodzinen obrady ministrów 
francuskich zakończyły się uchwa­
leniem kilkunastu dekretów. 

cj~nlster sprecymwal na•••P41• Mi n Is ter- Fra n c1"' I 
znaczenie złożonych deklaracyj, 

które- dotyczyły Polski oraz Rumu- Df"'bJIW d p I kl 
nil i Grecji. dodał przytem, t.e pro- •• I O O S 

Nowe dekrety finansowe, zapro­
ponowane przez min. Reynaud, ma 
jące przynieść skarbowi państwa 
dodatkowo 15 miliardów franków 
na dalsze zbrojenia, opierają się na 
trzech zasadniczych wytycznych: 
1) zwiększeniu czasu pracy do 45 
godzin tygodniowo i ułatwieniu nad 
liczbowych godzin, 2) sanacji f"man 
sów publicznych przez dalsze osz-

Francji jest nie tylko potrzebna sa 
mej FrMcji, lecz także i całemu 
światu. 

„Odpowiadając na pytania. u­
przednio przedłożone przez przewo 
dniczącego H. Berengera w linie­
niu konusji i podane do prasy, min. 
Bonnet złożył wyczerpujące i dokła 
dne expose o położeniu międzyna­
rodowym i o polityce zagranicznej 
Francji w obliczu obecnej Aytuacjł. 
Francuski minister spraw zagrani­
cznych omówił najpierw stosunki 
francusko - hiszpańskie i podkre­
ślił troskę rządu francuskiego o to, 
aby przyczynić się do przywróce­
nia we wszystkich dziedzinach 
przyjaznych stosunków, jakie tra­
dycyjnie utrzymywane były między 
obu krajami. 

wadzone są nadal ożywione rozmo- w · t k · · · · z 8 R. R . Tur . . ptą e o iod'Z. 19,15 opuścił 1 le1 żelaznych Uilinan, Graz szereg 
wy .z • • . • 1 c~ą oraz wy· Paryż minister robót pubUcznych wytszycla funkcjonariuszów Za-
raził nadzieJę, że wkrotce dopro- ł De Monizie, udając si.ę do Warsza- rządu Kolei Francuskich. 

czędności, wyrażające się w skre­
śleniu subwencyj ze strony skarbu 
państwa, przez pewnego rodzaju 
redukcje urzędników państwowych 
i przez usanowanle finansów samo­
rządowych, 8) przez wprowadzenie 
nowego podatku t. ~. podatku 

Minister podkreślll dalej, że ha­
sła polityczne oparcia się o ilnpe­
rium kolonialne Francji przestały 
być aktualne i Francja odpowie­
dzialna dziś za losy pokoju Europy 
- musi dostosować swoje zbroje­
nia i swoją politykę finansową do 
wyścigu zbrojeniowego, jaki jej na 
rzucają państwa totalistyczne. 

Minister zaznaczył dalej w swym 
przemówieniu, iż nie zamierza po­
rzucać linii politycznej, zakreślonej 
na początku obejmowania przez 
niego funkcyj ministra skarbu, 
gdyż dotychczasowa jego polityka 
przyniosła już pozytywne rezulta­
ty. Mimo niepokoju, w jakim żyje 
Europa, frank francuski jest obe­
cnie najmocniejszą walutą Europy 
i w dalszym ciągu do Francji zaz. 
nacza się dopływ złota. Rytm zbro­
jeń zwiększa się jednak z godziny 
na godzinę. Francja, tak jak i soju 
sznicza Anglia, postanowiły skut• 
kiem tego ucz)'11ić nowy wysiłek. 

":a~ one do zadowalających wy- wy. Ministra De Monzie żegnał Ministrowi De Mon.zie towarzy­
mko~: na dworcu ambasador R. P. t.u- szy dyrektor gabine·tiu Berthelo•t, 

Miruster ~~lll znaozente Int kasiewlcz, przewodniczący Rady oraz szereg urzędników jego ga· 
cjatywy, podJęteJ przez prezydenta Administiracyjnej Francusikich Ko- bi·netu 

Die lh[ą militaryiarn Roosevelta w jego orędziu, wyda- · zbrojeniowego, obejmującego 1 pro 
cent od wszelkich płatności. 

Prasa podaje wiadomość o tym, 
t.e generalny sekretarz Ligi Naro­
dów odmówił przyjęcia adresu A­
landczyków w sprawie nie-remilita 
ryzacji wysp. Adres posiadał nie 
anniej jak 1900 podpisów i miał być 
wręczony sekretariatowi Ligi Na­
rodów przez dwóch delegatów, 
~onków „Sejmiku Alandzkiego", 
p.p. Paul Paulson i Erik Eriksson. 

nym 15 kwietnia r. b. i wyraził za-
dowolenie z powodu przyczynienia 
się wielkiej republiki amerykań­

skiej do dzieła pokoju, który jest 
konieczny dla wszyatkich państw. 

Na zakończenie min. Bonnet 
wskazał na zarządzenia, podjęte 

przez R~d francu;Jki w celu sta 
wienia czoła obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej, wyraźnie zamacza­
jąc, te miały one charakter czysto 

Zajścia graniczne 
slowacko-wegierskie 

Węg'ieriska agencja telegraficz­
D ogłasza następujący komilnikat: 

Zmiany! Rządzie angielskim 
Po zakończeniu obrad rady mini­

strów min. Reynaud wygłosił przez 
.radio do społeczeństwa francus­
kiego przemówienie, uzasadniające 
nowe ciężary finansowe. Min. Rey­

Oflcjalnle komonłkoJą, li w składzie Rządu w. Brytanii zasz. 
ły następujące zmiany: dr. Leslie Bw·gln został mianowany mi­
nistrem bez teki. W tym charakterze Burgin będzie brał udział 
w obradach gabinetu do chwili załatwienia sprawy nowego mi­
nisterium zaopatrzenia przez parlament. 

Kapitan Evan Wallace obejmuje tekę młnlstra komunikacji, 
Jako członek gabinetu. 

Kapitan CrooksJJaDk zajmie staaowisko pierwszego sekret. 
rza w ministerium skarbu jako następea Wallace'a. 

Geofrey Lloyd mstal ministrem gónatctwa na miejsce Croolm­
hanka. 

Kapitan Osbert Peake zost.ał pod sekretarzem stanu w mini­
sterium spraw wewnętl'ZJlycb u JDłejsee Lloyda. 

: naud oświadr.z:ył na wstępie iż nowe 
: poświęcenia, jakich Rząd Republiki 
: domaga się od społeczeństwa, są 

wynikiem sytuacji międzynarodo­

wej. Francja musi być silną. Siła 

CHCESZ SIE USAMODZIELNI( 
Ucz siQ fachu! Zatwler. przez Mln. W. R. 1 O. P. Kursy 
Zawodowe M.. GelbsteiD-.Russowej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 6. Telefon 12-23·11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne 1 przyspieszone: Krawieczyznę, Krój 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, Dział 
kapeluszy dziec., Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar­
stwo, ~kawicznictwo, Konfekcj~ skórza?llł. Piżamy 1 szla-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• froki. Kołdziar&two, KamallZJl:ictwo. 
Kancelana czynna cały dzieil. 

J)nła 20.4. o godz. 21,15 Słowacy 
.zaaitakowali pod wsią Sarosre­
'Jnete graniczną gwardię węgier­
!-.4cą ogniem karabinowym, a 21.4. 

I
la godz. 6 otworzyli na wieś ogień 
artyleryjski. Pocisk.i e~owały 

we wsi. W ęgien;.ka gwał'd:ta po­
gra.niana odpowiedziała ogniem. 
Węgrzy nie ponieśli żadnych sit.-at. 

Odpowiedrzia<lne czynniki wę­
gierskie wysłały oficera łączniko­
wego cele;m ryd!lego zbadanJa 
zajścia. 

Bułgaria chce byC neutralną Nowy tytuł króla włoskiego 

·s1raszliwr karambol 
auta z tramwaiem 

W nocy z C"Lwartku na piąte<k I jednak również się nie udało. Pa­
ł gocl'z. 24-ej wydarzyła się w l(a sażerowie tramwaju: Władysław 
rowicach poważna katasitro.fa sa~ jeleń z Wełnowca i Leon Nawrot 
mochodowo tramwajowa. Na z Katowic pospieszyli na ratunek 
. ekrzyżowaniu ulic: Zamkowej, pasażerom samochodiu. Znajduj:i­
liPeowiaków i Chorzowsikiej samo- ce się w samochod'Zie osoby nie 
chód osobowy, kierowany przez mogły się z niego wyd.ostać wsiku-

1 Karola Bileckiego z Welnowca, tek z.gniecenia i zaciSnięda dirzwi. 
izderzył się z tramwajem, jadąicym Przez wybicie s-zyby w drzwiach 
od strony Katowic do Siemiano- zdQłano tylko wyciągnąć z aata 
wie:. Według naocznych świadków, Mo'Sz.ka Golda z Katowie, pozo­
samochód osobowy jechał z szyb- stali natomiast pasażerowie: Jan 
kością około 70 klm. na godrz. Mo- Pawełczyk, star&zy posterunkowy, 
torowy nadjeżdżają.cego tramwa- który udawał się na srużbę, Anto­
;u. Alcjzy Lasok, zauważył pędrzą- ni Freihefer ze Swiętochłowic, 
ce· auto z odlegtości około IO m. Frandszek Lipok, unędnik Za1kła­
i wamwaj szybko zahamował. kie dów Południowych, zamieszkały w 
rowca samochodu usiłował jechnak Katowicach, oraz kierowca Karol 
w ostatnim momencie wyminąć 8ilecki spł<męli żywcem. 
tramwaj i z całą siłą uderzył sa- J'on·ieważ cały samochód stał w 
mochodem w wóz tramwajowy. płomieniach, na mie}sce kataSltrofy 
Wskutek zderienia, w akumulato- przybyła natychmiaist straż pożar­
rze samochoci,u nas.tą.pilo krotkie na, oraz przedstawiciele władz są 
spięcie, od którego zapaliła się ®wych 1 policy}nych, którzy prze. 
benzyna w uszkodzo.nym zbiomi- prowadził: dochodzenia. W cz.asie 
~u p-rzy motorze. Ponadto benzy- akcji ratunkowej doznal również 
na wylała się do wnętrza samocho powa?:niejszych· poparzeń Włady­
du i z tego powodu cały samochód sław jeleń. Auto było własnością 
stanął momentaLnie w płomi:e- illtż. Władysława And1ruszkiewicza. 
mach. Mos-zek Ooid w stanie ciężkim 

Na kńyk motorowego, te pali odwieziony został do s.z:pitala. 
się, wszyscy pasażerowie tram-

W piątek zakończyła swe prace parlamentarnych twierdzą, że pre- Mussolim przyjąt w piątek wie-
parlamentarna komi8ja spraw za- mler Kiosseiwanow miał w swym czorem ambasadora W. Brytanii, 
granicznych, w której uczestniczyli expoae podkreślić neutralne sta- lorda J'ertha, któcy złofył szefowi 
pr6cz członk6w gabinetu wszyscy aowisko Bułgarii. Rządu włoskiego wofzytę pożegn;ai-

posłowie. Na posiedzeniu, które by- KJosseiwanow miał r6wnież zape ną. 
to tajne, wygłosil ~ na temat wnlć, że nie zostanie powzięta żad- Podczas tej wizyty omawiać mia 
polityki zagranicznej premier Kios-\na ważna decyzja bez porozumie- no zagadnienia prawne, powstale 
seiwanow. W bułgarskich kołach niP. slo z parlamentem. na skutek przyjęcia prze!t króla 

Przrkul srna do muru 
w 111wnlcr 

przykutego do muru. 

Wiktora Emanuela 3-go tyturu 
tcróla AlbanU. Nowy ambasador 
angiellSki, Percy Lorain.e, winienby 
bowiem, wedle tezy wlosikiej, zło­
żyć listy, które go będą t.wierzy­
teł·niały przy Wiktorze EmaMJel'il 
3-im, jako królu Wioch i Albanii, 

oraz cesarzu Abisynii. Spcawa ta 
była jut podobno przedmiotem 
środowej rozmowy min. Ciano z 
lordem Perliłem. W kołach angiel­
sikich da_ie się słyszeć opi·nia, Jl& 
nowy ambasador brytyjski mógł­
by zrożyć listy, uiz.nające de jure 
nowy tytuł Wiktora Emanuela 
3-go, równocześnie jednak koła te. 
wskarują na konieczność ewakua­
cji ochotników włoskich z His'Zpa­
nii. Ewakuacja ta była bowiem 
przewidzianar przez wtosko - al\­
gi.elskie układy kwietniowe z r. 
1938. 

Na skutek anonimowego donie­
sienia przeprowadzono rewizję u 
wieśniaka Piotra Kociołka w Miń­
sku pod Nowym Sączem, gdzie w 
piwnicy znaleziono jego 10-letniego 
głuchonieme~ syna Franciszka, 

Jak ujawniły dochodzenia, Kocio 
lek od trzech miesięcy trzymał sy­
na w piWllłey morząc go i:łodem. KOS ME Ty C? NY GABINET ZOFD BIALER SLl.SKA 

'4 M.. 9 tel. 627 -18. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo• 

wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia., kurzajek. brodawek. Wyrodnego ojca aresztowano. 

(ODDZIAŁ UL STRZELECKA 8) 

Akademia przed-Pierwszomajowa 
Mlodzieir 

W nie'Clzfel~, tj. 30 b. m., o g<>d.z. 
6 po pot., w sali Hady Związków 
Zawodowych, ul. Strzelecka 3, od­
będrzie się a·kademia pt"'led 1-szo 
Majowa, rorgankt:owana przez Ko 

!'O Miodzieży P.P.S. w Kaliszu. 
Na program akademii zlożą się: 

przemówienie, śpiew, deklamacje 
chóra}ne ; inne. 

Czas ukróclt samowole obszarniczą 
Dowiadujemy się o wypadklu nie 

,prawdopodobnej wprost samo·wolł, 
jakiej dopuścił się obsza.mik p. 

piegów. Lampa kWarcowa. 

Nlezaleinośł Estonii 
bedzie zdecydowanie braniona 

W parlamencie estońskiln posło­
wie interpelowali ministra spraw 
zagranicznych Seltera w sprawie 
propozycJ1 sowieckich wobec Esto­
nii i Łotwy, na co minister odpo­
wiedział, że o rozmowach toczo­
nych mii;dzy rządami Estonii i Lo­
twy z jednej strony a rządem so­
wieckim z drugiej strony l-'owiado­
mlł on komisję 8Prur zagrani~ 
nych parlamentn. Szczególnie silnie 
została podkreślona neutralność 
Estonii. Wszelkie ataki na niezależ-

ność Estonii spotkają się ze zdecy­
dowanym oporem narodu. 

Rząd holenderski postanowił 
..wolnić powołanych do szeregów 
ruerwistów, a. siły potrzebne do o­
chrony pogranicza i wybrzeża u­
zupełnić powołaniem do szeregów 
rezerwistów bezrobotnych. 

waju w liczbie 40 osób wysiedli i 
usiłowali odłączyć tramwaj od 
sprzęgniętego z nim palącego się 
same><:hodlu, co się jechnak nie uda­
~. Moto.rowy starał się jednocze­
śl1'ie cofnąć tramwaj w tył na 
przestrzeni ok. 5U m., aby rozłą­
czyć się od palą~ego się auta, co 

Ernest Schosser z Brz~in Kali· 

Obłąkana ugotowała I sk~t nl mniej nit więcej tyfko 

Swoja slostrzvczk• p. SchOsser - pO<I pozorem, że 

miaroaajnych, by p. Ernesta Schios 
sera pouczytyt że ta:k postę.po.wać 
nie wolno. A jeśli ma pretensje 
do biednych dzierżawców, to od 
tego jest sąd, który sprawy te roz 
str.zyga. 

Zatruciu w kanale ściekowym 
uległo aterech robotników 

Zawiadamiamr ! 
o okar.aulo Ilio nowych na.kładów 

„ T1gndnia· Rob1tnika11 

„Głosu Ko1liet 0 

'ł 't niektórzy dzierżaw•cy w jego 

W kol. Le.żachowie, w pow. ko· 
wel.skim, rodzina Karezmarów wy 
szła w pole na roboty. W domu 
poz.o-stawiono rocmą d,ziewczyn.kę 
na opiece drugiej córki Karozma­
rów, 15-letniej Katarzyny, urnysło. 
wo n.j-edcrozwiniętej. 

Katarzyna włożyła d>ziecko do 
bania·ka z wrzątkiem wody, który 
stał na kuchni. Vziecko ponio~o 
stra-szną śmierć we wrzątku. 

wsiach, b~ą.cych .na prawach u­
stawy o ochronie drobnych dzier­
żawców, nie byli w stanie wpłacić 
czymszu dzierżawnego w terminie 
(opóźnili się o :I 2 do 1 O dni) po-­
zwotH sobie liu.d·zl tych z działek, 
prz.ez nich dzierżawionych, eksmi­
tować i zniszczyć zasiewy, jakie 
na tych działkach poczynili. 

Zwracamy się do czynników 

„cb1opsktei Prawdr
11 Prowokaci·e 

Cena egz. 10 gr. • 11• 

Posiedzen:e . Wydziału 
Rady Związków 

Zawodowych Do nabycia w kioskach u kolpor­
t.erów I w organizacjach. 

Administracja WARSZAWA 1, 
ni. WAB.EUKA 1, t.el. IUS-80 P . K. 
O. 918 „Tygodnia Robotnika". 

Brak! I reklamacje prosimy nle­
ir;włocznie zgłaszać do admłni~tl'acjl. 

W Karwinie dn. 20 b. m. przy­
trzymano i odstawiono do sądu Odbędzie się w poniedziałek, 
grodzkiego we Fryaztacie, 40-let- dirtia 24 kwietnia r. b., o godz. 18 
niego Niemca Edwarda Berbera zl (6 po poł.) w lo·karu Rady Zw. 
Orłowej za lżenie w miejscu publi- Zaw. Na po·rządku dziennym obrad 
c-znym narodu polskiego. sprawy b. ważne. 

Zebranie 
Zw. Traasportowc6w 

W niedzielę, dnia 23 kwletJtia 
1939 r., o godz. 16 (4 po poł.), 
w lokal·a J<ady Zw. Zawod<>wych, 
odbędzie się zebranie ogól<t1e cz:on 
ków Zw. Transportowców, od­
działu li-go. Ze względu na waż­
ność spraw obecność wszystkicn 
członków obowiązkowa. 

Zebranie 
Zw. Spotywczego 
Odb~zle si~ w niectzielę, dnia 

23 kwietniia r. b., o godz. 10 przed 
·poi., w lokalu Hady law. Zaw .. 
ul. Strzelecka 3. Obecność wszyst 
kich członków na zebraniu ko­
ł'lieczna . 

W piątek w Warszawie prze­
chodnie w Alejach Ujazdowskieh 
usłyszeli głosy wzywające ratun­
ku, wydobywające się z otworu 
kanału ściekowego, mieszczącego 

się na środku jezdni. Nad otwo­
rem kanału utworzyło się zbiego­
wisko. Wówczas z jadącego wła­
śnie tramwaju Nr. 1 wysiedli 
dwaj strażacy. Zeszli oni po dra­
bince na dno otwartego kanału J 

wynieśli stamtąd na ramionach 
czterech mężczyzn. Trzech było 
nieprzytomnych. 

Na miejsce wypadku wysłano 
pogotowie ratunkowe oraz oddział 
straźy ogniowej. Strażacy zeszli 
w maskach do kanału. Lekarz po­
gotowia stwierdził u wydobytych 
z kanału robotników zatrucie 
gazem. Trzej ciężej zatruci, Mi­
chał Snopek (Huculska 1) lat 50, 
Antoni Jurek (Wawer) lat 36 i 

Kazimierz Falęcki (Zaokopowa 1). 
lat 33 zostali przewiezieni do szpi 
tala. · Podn,lajstrzemu Janowi Fi· 
gurskiemu udzielono pomocy na 
miejscu. 

Wszyscy czterej byll robotnika­
mi miejskimi. Istnieje przypusz­
czenie, iż robotnicy zatruli się ga 
zem świetlnym, który wskutek pę 
knięcia rury dostawał się do ka­
ualu ściekowego. Specjalnie powo 
łana komisja bada przyczynę wy­
padku. 



,,My. 
'ierwna ~ryga~a.„ „ 

We wczorajszej „Gazecie Pol­
skiej" prze<:zytałem następują.cą 
wzmiankę ,redakcyjną: . 

„Redaktor naczelny „Gazety P.ol­
skiej" płk. Mieczysław Starzyd'!kt 
rozpoczął z dniem dzisiejszym kil­
kutygodniowy urlop. Przez ten 
czas zastępować go ~.e dr. 
Zdzisław Stahl". 

Jestem, oczywiście, najdalszy 
od chęci wtrącania się do _spraw 
urlopowych „Ga.zety Pokikiej" 
i radb)"lll, żeby to, co ~ę, nie 
było uz.nane tylko za złośliwość. 
Bo chodzi Die o złośliw~ć. Cho-­
dzi o pewne zj,awiiskio, ina.ją.ce 
znaczenie bairdz.iej ogólne. 

P. Stah1. naldy do tej grupy 
uczniów Romana Dmowskiego, 
która przyłączył.a się do obozu 
ttSanacyjnego" bairdzo niedaw· 
a.o, przed paroma zaledtwie la.ty. 
P. K. Hrabyk. kierujący ,,Kuńe­
rem P orallillym" należy do tej 
samej grupy. W tea apoeób 

obydwa dzienniki naczelne 
Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go znalazły się - ~y mowa o 
„Gazecie Polskiej" na piizeoiąg 
kilku tyg.od.ni - w rękach Ludzi 
jednego określonego środowi­
ska, - środowiska, które nazy­
wał o się bodiaj „Związkiem Mło-­
dych Narodowców". Nie ręczę 
.zia ścisłość podanej przeze mnie 
nazwy. W każdym bĄdi razie 
coś w tym rodzaju. 

Jakie.t to fest środowisko? 
Wychowali się ci ludrzie w 

atmoslerz.e psychicznej ruchu 
,,narodowego"; w szkole Roma­
na Dmowskiego urabiali swoią 
„menta1n~ć'', swoje podclio­
dzenie do zagadnień państwo­
wych, do zagadnień społecmo­
gogpodarczych i kultuiraln}'(:h 
Polski. W jakie~ chwili, 11za­
brawszy lary i penaty", prze­
wędrowali do aze1'egów B. B. 
'rW. R.. by .maletć się wre•cie 
u stera ideowego „Ozonu". Bo 
sterem Meowym każdego ruchu 
jest zaw~e i wszędzie jego pu· 
hlilc::ystylm. 

••• 
Ale W'V'Chowania kłeowe·go, 

.Je ,,mentalnościu, wytwono­
nej w pewnej s.zko,le mytlenia 
nie sposób mn~ niby gąbką 
z 1ud:z.ikich mózgów i z ludzkich 
sen:. Osiągnęliśmy tedy ten sto­
pień paradoksu, te uamiowie 
Romana Dmows-k:iego mają re­
prezentować nieomal "monopo· 
llstycznieu .ideologię Obozu 
Zjednoczenia Nairodowego, któ­
ry podlk.reśla przy każdej spo­
sobności, te pragnie czerpać ze 
źróde:? myśli Józefa Pikudskie­
go, ze &ódeł ideowycli I Br-Na· 
c!y. Jest to paradoks. Ale n.fe 
jest to przypadek. Jest to po­
promu wskaźnik 

tej ewolu~ 
kt6rą odbyli kierownicy Obozu 
Zjednoczenia Narodowego od 
dni. kiedy I Brygada stanowiła 
treść ich myślenia i odlc:zuwania. 

Ci wszyscy lud!zie w Polsce, 
którzy mają naprawdę prawo 
mówić o sobie: 
,,my - Pierwsza Brygada„, -
powinni zastanowić się głęboko 
nad tempem i na,d koin.sekwen.: 
cjami wspomnianej ewoluc;L 

M. NIEDZIALKOWSKI 

Str. 3 

„Gdy spłonął -dom" 
Tow. M. Niedziałkowski otrzy­

mał od jednego z bardzo wybit­
nych działaczy czechosłowackich 

(ten działacz przebywa dzisiaj w 
Stanach Zjednoczonych) llst na.­
atępuj!łcy ze r.g~ na ogłoszenie 
ustępów głównych: 

„ ... Niech naród polski n.fe po­
tępia nas zbyt surowo za to, że 
nie stawialiśmy oporu.. Kiedyś 
dowiecie się o wszystkim. Dziś 

powiem otwarcie: popełniono Wasz wielki poeta, tł6maczony 
wiele błędów nawet w okresie, na język c:Zeski: · . 
kiedy kierował Państwem Ed- ,,Gdy spłonął dom, 
ward Benesz. Później przyszło to trzeba wstać 
to, co u was nazywa się: TAR- i ze spokojną twarzą 
GOWICA. Czym się różnią Ha- budować dom odnowa .•. „ 
cha i Chwalkovsky od Potoc- I spotkamy się jeszcze na 
kich i Branickich? A my postą- wspólnym dzlej()wym szlaku, 
pimy teraz tak samo, jak postą- Jako dwa wolne i bratnie na· 
piliście Wy po drugim r~bio- rody •. :• 
rze. Postąpimy tak, jak mówi 

PKO 
nigdy nie za1Nodzi 

Przegląd prasy 
PO APELU ROOSEVELTA 
A PRZED OOp0WlEDZIĄ 

HITLERA. 

mian za zapew111ienie Po!ISce na 
pół wieku nietykalności granic. 

„ Warszawski l>ziennik Narodo­
wy" tak argumenhtje dGaczego Pol 
ska z mieJsca <>dr~uciła te roszcze­
rria: 

stę:p&tw z naszej strony. Poza tym 
Polska odf'Zluciła .sugestie" nie­
mieckie: 

Dzień 28 kwietnia, w którym 
Hitler ma wygłosić mowę w od­
powiedzi na apel prezydenta Ro-
osevelta - oczekiwany jest przez „Dlatego, te nikt dzlll nie uwie-
opin.ię europejską z ogromnym za rzy, ażeby to były żiłdania „o-

,,Dlatego, ż.e Gdatlsk, leiący u 
ujścia głównej rzeki polskiej -
Wisły - jest dla tycia gospodar­
czego potrzebny, !e ma doń Pol­
ska historyczne prawa, te jest on 
pierwszym okopem broni4cyll1 Po interesowaniem. Nacl tym co od- statnie", definitywne. Przez lat 

powie Rooseveltowi „fUhrer" dwadzieścia, od dnia zakończenia morza. 
„ Trzeciej" Rzeszy zastanawia się wojny, politycy niemieccy stawia Dlatego, ~ autostrada. przez 
cała pNl.sa. ,.Polonia" pisze: 11 ~ą.dania, rzekomo ,,ostatnie", a Pomorze byłaby pierwszym zapi-

.Wobec tego pytanie, czy i jlłl- gdy uzyska.li zadośćuczynienie,- sem hipotecznym na wl&snoścl 
kie ~dlł natychmiastowe skutiti wysuwali żiłdania nowe i tak da- tego Pomorza, była.by wzmocnie- [ 
realne wystąpienia Ameryki scho lej, jak w bajeczce polskiej - niem strategicznym pozycji Nie- I 
dz1 na plan drugi. I my nie 11ądzi- „Chodziła czapla po szerokiej de- miec w Prusa.eh Wschodnich, kt6 
my, aby państwa totalne chciały sce ..• " W ten sposób zjedzono po- re l tak zagra.ża.Jlł Polsce od pół-
1 mogły zgodzić sio na jego pro- stanowienia traktatu wersalskie- nocy" • 
pozycje.. Zapewne udzielił odpo- go - najpierw ogólne, jak sio je 
wiedzl wykrętnej. Jeśli będzie o- karczocha - listek po listku... S.BK. 

na zręczna, ~e nawet opóźnić załatwiwszy Ilię zaś z ogólnymi, 
bieg rzeczy 1 spowodować zwłokę przeszli Niemcy w marcu 1938 r. 
w organizacji zbiorowej obrony, do terytorialnych. W tym spo.ey. Jui we środe 

~ 

Hominaria tymua~oweoo -1re1J~enta 
miasta Krakowa 

Jak było do praewidzenfa tym­
czasowym prezyaentem miasta 
Krakowa został mianowany rejent 
dr. Bolesław Czuchajowski, który 
od dłuż-mego czasu zabiegał w 
Warszawiie o to sitanowi'sk<>. 

Dr. Czucha}owski jest prezesem 
klubu radnych „Ozona". 

Nominacja ta wywołała nieza­
dowolenie wśród większości l'Ud· 
noś<:i Mak'°wa. 

„Totalizm" nie modny.„ 
nawet „Zaczrn11 wrcofuie sie 

Tygodnik ,,Zaczyn" S<JW8Z6 byl 
propagatorem totalnych metod. 
Może najsilniej - wśród pism b. 
,,sanacji" - pokreślal znaczenie 
MECHANISTYCZNYCH, zbiuro­
kracialych metod. Spoleczeństwo T 
bez znaczenia! Partie 1 ! rzecz 
atraBznal 

Obecnie ,,Zaceyn" WYCOFUJE 
SI~. W numerze z 20 kwietnia 
drukuje artykul p. t. ,,Nasze sta­
nowisko" i „kpi" 11 tych, 'kt6rzy 
posądzali go o „Totalizm". ,,Za­
czyn" i totalizm 'I - 'WZTU$Za ra­
mionami: 8mieBznel To tylko 
,,specjalna logika p. Czapińskie­
go" (dosłownie) doprowadzila do 
poBqdzenia ,,Zaczynu" o „tota­
lizm". Bezsenso-wny zarzut! 

BARDZO SI~ CIESZYMY. Te 
uwagi „Zaczynu" łwiadczq, jak 
dalece niepopularne 10 spoleczefi. 
Btwie te metody mechanistyczne, 
totalne. Może ,,Zaczyn" jułJ stop­
,;iowo d.ojrzewa - do demokra­
cji t „. Nie, o nie! A.Ze dobre i to, 
co pisze. Czytamy: 

DdA moglibyśmy rap~ w 
każdym JUDDel'Ze Imiennie roz.. 
maitych pa.n6w publicystów 1 
dziennika.ny, KTOBZY NAS 1 
DiWIGALI NA SZCXl'TY TO-

TALIZ1\1U, ar.y to istotnie tak 
ba.rdzo karygodną nec.zą było wo 
bW o konieczność powiększenia 

środków mat.er.ialnych, niezbęd­

nych dla wyrównania olbrzymiego 
wyś.clgu zbrojed naszych sąsiadów, 
o wydatne zwiększenie przemysłu 
wojennego, o MOTOR'YZA.CJĘ 

ARMD I KBAJU, O PODNDJ.. 
SIENIE STANU ZDROWOTNE­
GO, PODNIESIENJE OSWIATY 
l t. cL 
A kt6t to byl pneci10ny podnie 

Bieniu staqiu zdrowotnego 'I Kto 
aprzeoiwial się podniesieniu pozio 
mu oświaty?! Odwrotnie! Zawaze 
uważaliśmy, że demokracja pro­
wadzi do podniesienia oświaty. 
Dziś ,,Zaczyn" ap6r przesuwa -
jak ten pociąg - na inny tor. 

Nie 8Zkodzi. Cenny SYMPTO· 
MAT. Totalizm - przynajmniej 
na razie - tołdocmie toychoUi e 
mody. K.. 

Armia zaborców 
Rewia w Berlinie która płoszy sen z powiek obu waniu karczocha pierwszą prze. 

dyktatorów. Jeśli nie będzie dość szkodę postawna im Polska. I do- UK.UE 8D!l W dniru 50-ej rocznicy urodzi.n woić na twarzach żołnierzy! :A 
~CZD&, mote przeciwnie wypad- prawdy, byłoby wielką naiwno4- Dierwszomaiowr numer Hitlera urządzono w Berlinie re• przecież wiedzą, że może za 

k1 przyśpieszyć, Ale w .tadnymra clą przypuszczać, ~e owa metoda AKAOfMIHA • ~~[JAlł~IJ wię wojskową - w niebywałych chwilę będą musieli wystąpić._ zie nie rozproszy nagromadzonych „karczocha" ju! nie będzie dalej ro:.miia.rach. Warto przeczytać w „CO MOŻE DORóWNAć takiej 
chmur, ani nie spowoduje całko- stosowana, te po listkach gdańs- "Volkischer Beohachter" s 2l·go armii?!" chełpi się główny dzien• 
witego odprężenia. Bo zawsze w kim 1 pomorskim nie pójd' inne. kwietnia artykuł sp>rawozdaw- nhlt hitlerowc5w. Armia - doda· 
gruncie rzeczy będzie negatywna. Jedyna rzecz zatem za.stosować ORGAN SEKCJI AKADEMICKIF.J czy• - ogromny, pełen eo·perla- je - p<>ka.zała SW'l &ił~ iwiatu i 

My w Polsce orędzie prez. Ro- zasadę - resistere ab initio" - P. P. S. tywów i .zachwytów: jakie arma- narodowi. 
oeevelta powitaliśmy z entuzjaz- (bronić się od początku). zawierają.cy m. in. artykuły poll- ty i tanki, jakie różne „tajemni- Ale czy Niemoom eo6 grozi? 
mem. Widzimy w nim zapowi~ Nawet J'ed.no ustępstwo wo·be<: tyczne, akademickie, koresponden- cze" (!) a·paranr, jaki wspaniały Naturalnie - NIC! Grozi tylko cje zagraniczne l ze środowisk aka· ~ · 
udziału. eałej Ameryki w walce o ,,Trzeciej" Rzes-zy było.by niewąt- demlckich Wal'l!Zawy, Krakowa, krok! Potęga! woła w egzaltacji d.Uszym azantaŻ-Om, dalszym pod-
wolllość 1 pe.nowa.n.ie pra.wa, potej pliwie dowodem osłabienia woli Lwowa., Wilna, Poznania i Lodzl. dziennilk Rosenberga: .,NAJ- stępnym aneksjom. A więc jest to 
~amej stronie. po której sponta- narodu bronienia swej całości i nie CENA 10 GB. W~KSZA wojskowa rewia nie~ rewia armii ZABORCZEJ l To 
niczDie, w1edzlonie nieomylnym zależności, byłoby wsitępem do Zamówienia _ Wars?.awa, miecka! rozbudowa armii jest nie armia obrony kraju, lecJ: ar• 
instynktem l niczym niezachwia. dalszych roszczeń z tamtej i u.- Warecka 1. zakońezona !" i t. d. A jaka goto· mi~ skier-01Wana p:rzeciwko in-
ne atanęło cale społeczeństwo pol • nym krajom. Armia. imperiali-
akie w pamiętnych dniach mareo etów t .Annia faasyatowekiego b!C>' 
wych. Z tej drogi nie sprowadzi z • • • S ka! 
go ju! kdna siła. Poczucie, te na a m a w I a I c I e z a w cz a u Teras iwmniemy maczenie 
tej drodze spotykamy sl.ę z potot- berlimkiej rewii. Ta rewia ma a. 

~~:.NASZ NUł1ER PIERWSZO-ł1AJOWYS~~~Ll~~ 
jest poczuciem. krzepi;cym 1 pod- 111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111p1111111111111111111111111111111111n111111 Widocznie Hitler odez'Uł po-
noszącym ducha. za to winniśmy trzehę podniesienia tego droeha w 
Ameryce cześć 1 uznanie". w numerze Pierwszo. MaJowvm avtelnicv znajdą artrkułJ specjalnie Niemcze~ ho wuyecy obaenra· 

,,MALY OBSZAR" dla organu centralnego P.P.S. napisane p_Ora: torzy do.noszą, że w ,,Ill-ciej Rze-
1 WOLNA DROOA" ezy" rośnie przygnę.hienie. Z a. 

Pod ~wyższym tytułem „ wa,r- Frrderrka ADLER A, sekretarza generalnego Miedzvnaro· prowizacją wru gorzej; surow· 

~~~=kid~~.:~:sJ:.~r~1;;;~:ki~~ I dówki Sacjalist1cznei. Leona BLUM A. b. premiera Francji, :~:~~1;~1t~:li:r!a;:~:; 
~:~~t~~?.:c~ w ~~~:~;:.~;~h B~; ! przvwódcr Socjalizmu francuskiego, ludwika de BłOUtKE· sz:Beobachter" wpailllie pi!IZe, o 
w żądantu od Potsłci Gdańska I RE'A, . przewodniczacego Miedzvnarodówki Socjalistrcznej, C? chodzi. Pisze o „żelaznej 
I aurostrady prze-z Pomorze w-za~ I Hugba DALTON' A, kierowniki DOliłJlki zagranicznej w Brr- :.:m7ś: t-;'Ji"· J,~~~ ~ci;, _.___________________ I · k" • p 1·· pil których chcą Niemcy (?1). Chce· 

[ H O R Z Y KAŻDY moż~ s.zybk~, rady-I r1s 1e1 ar 11 r er. my pokoju _ dodaje (jak , •• 

lekarstw ~;:;z~ćbe:;~!~:~: Zamówienia i ogłoszenia Drzrimuie nasza Adm:nis!rada Centralna. ir~bodz~1k~Ju~i ~u~~ 
nerwy, upOII'<:zywe bó1e głowy, WARSZAWA, Warecka 7

1 
tel. 5.13-80. Frieden" •.• Wiadomo, co to ma· 

Z ł1 Ę (Z E N I bezsenność, osłabi~e, wyczer- czy, Niemiecki „pokój"-to HE-
. panie um}'!Słowe i t. p. Prxyięcia Numer Pierwszo·Maiowr ukaże sle w dn. 30 kwietnia. G~~~~sz~;~~~a~o!z~P;: 

WYCZERPANI 
w go:i;a: ~01~ ~~ 1 ,PIERWSZE ZAMOWIENIA nadeszłr: z Czestochowv • na 5.000 egze~1Dlśa: ::i~~i:!~0011!.:.~z~ta~as:;:!: N S . I &O m ies- 2 'rzy z Kalisza - na 500 egzemplarzy; ponadto 'na mniejsze stosunkowo I o Cl NOWYM OSTRZEŻENIEM! 

OWI· WIB • kania I z Sierpca, z Buczkowic i z Jaworza-Jasienicr I ~ 
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,,Magna Charta•• iedzie za Ocean 
Niezwrkla poilróż czcigodnego dokumentu 

Anglicy postanowili wysłać do 
!\"owego Jorku, aby ozdobić pawi­
lon brytyjski Wystawy - jedną z 
czterech posiadanych przez siebie 
kopii czcigodnego dokumentu -
„Wielkiej Karty Swobód" (,,Ma· 
gna Charta"). 

Anglia przywiązuje wielkie zna­
czenie do tego dokumentu i, jeśli 
zgodzono się na romtanie z nim, 
choćby na parę miesięcy - ozna­
cza to odruch wielkiej serdeczno­
ści w stosunku do demokracji za­
oceanicznej. 

KULT „WIELKIEJ KARTY"' 
ZA OCEANEM 

Trzeba wiedzieć, t.e w Stanach 
Zjed.naci.onych Żywi się również w 
stosunku do tego dokumentu z po­
cz.ątku XIII-go wieku tradycyjny 
kult, pochodzący jeszcze z czasów, 
gdy okręt „ojców - pielgrzymów" 
„Mayflower" unosił ich przed prze­
śladowaniami do nowej ojczyzny. 

Amerykanie do dziś dnia uważa­
ją „Kartę" za dokument jedyn5' w 
swoim rodzajU w dziejach walki o 
wolno~ 

Był czas, gdy w mieszkaniach 
'.Anglików wiśiała na ścianach opra 
wiona w ramki reprodukcja ,,Kai-­
ty". Zwyczaj ten nalety dziś już 
do przeszłości, ale spotkać go mo­
żna - jak twierd74 niektórzy tu­
ryści - w niektórych domostwach 
za Oceanem. 

„Kśrta" z r. 1215 istnieje w czte 
recb odpisach~. dwa spoczywają je­
szcze tam, gdzie były pot.one -
w katedrach w Lincoln i w Salis­
bury, a dwa znajdują się w Mu­
.zeum Brytyjskim. 

Do Ameryki wyeksp.ediowano 
najp.iekniejszą kopię - z Lincoln. 

WDBOO~ 

Dokument jest ubezpl~ny na 
sto milionów funt6w szterllng6w! 

Opakowanie jest niezwykle sta­
ranne: Kufer ze specjalnego szkła 
l bronzu jest ubezpieczony przed 
złodziejami i odporny na kule re­
wolwerowe. 

Kufer nie tonie; gdyby się do­
stał do morza, unosiłby się na po­
wierzchni Oceanu. Zamknięcie je­
go jest całkiem zabezpiecoone 
p1-zed niewtajemniczonymi. 

BYŁO TO W B. Uli 

Cofnijmy się do czasów, gdy ów 
czcigodny dokument został podpi­
sany na rozkosznych błoniach Run 
nymede w pobliżu Windsoru. 

' Wywodzi się pośrednio_ s kl~ 
ski, jaką w r.1214 odniósł pod Bou 
vines we Francji ·król Anglii Jan, 
Zwa.ny ,,Janem bez Ziemi". A było 
to tak!-

PocM: dłużej tolerowa.6 tyranię 
pobitego na wojnie króla'! Od 
dwóch już lat organizował się 
,,ruch wolnościowy" wśród baro­
nów pod wodzą dzielnego arcybi­
skupa Langtona, który odświeżył 
w pamięci swych współczesnych 

zapomnianą Kartę króla Henryka 
I-go. 

W rok po klęsce baronowie wy­
p0władają królowi wojn~ (a więc 
- wojnę z wypowiedzeniem, za­
wiadomiwszy go uprzednio, że wy­
powiadają mu wiarę). Lud Londy­
nu przyłącza się radośnie do zbroj­
nych oddziałów baronów. 

Stolica jest w ręku zbuntowa­
nych. Urz~y - sparaliżowane. 
Nie działa zwłaszcza „nerw woj­
ny", bo Izba Skarbowa jest zam­
knięta. Co tu robić? W bezsilnej 
wściekłości król podpisuje „Kartę 
Swobód" na uroczych polach Run­
nymede. 

OO GŁOSI TA KARTA f 

„Są ustawy Państwa, ale są i 
prawa przynależne ogółowi. Król 

winien je szanować. Jeżeli je po-I ,,Nie ma zasiłków nadzwyczaj­
gwałci, wierność przestaje obowią- nych dla króla bez aprobaty Wiel­
zywać i poddanym przysługuje mo- kiej Rady - (baronów i wielkich 
żliwość buntu". dzierżawców). 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

KRóL JAN PODPISUJE „WI ELKĄ KARTt SWOBóD". 

• 

~aden członek stanu wolnego 
nie będzie uwięziony, wygnany, 
ani w jakiś sposób stracony, ina­
czej jak z legalnego wyroku sądo­
wego sobie równych i na mocy 
praw krajowych". . 

Istniał wielki spór, co do znacze­
nia tego dokumentu. Jedni uważali 
go za poręczenie swobód o trwa­
łYJil. znaczeniu - pierwszy, ale to 
już mocny start dziejowy angiel­
skiej demokracji. Inni - za dol<U· 
ment feudalizmu, umow~ między 
zwierzchnikiem feudalnym a wa­
salami, gwHantująelł stare pr..i:y­
wileje. 

Czy istotnie zawiera w sobie Ks.r 
ta zapowiedź parlament.aryzmu 
(nie ma podatku bez przedstawi­
cielstwa!), gwarancji swobód oso­
bistych '! Trzeba przyznać, że sfor­
mułowanie, zwłaszcza pierwszego 
z przytoczonych punktów jest tak 
ogólnikowe, że w istocie można by­
ło tam czytać, iż gwarantuje nie 
sts.re swobody feudalne, lecz natu­
ralne uprawnienia obywatelL 

Tak też zrozumiała Kartę potom­
ność. W następnych okresach -

Poeci PISZ a ••• 
( 

WLADVSLAW BRONIEWSKI: miejsce i miejsce to zawsze od- świat, pełen zwierciadlanY'ch dzi- · wień i kolorytu. 
„Krzyk ostateczny". Warszawa. najdzie. Naprzeciw wiatrom i wów i niezwykłości; zewnętrzność Ale w tym „na&-ealisitycznym" 
j. Mortkowicz. 1938. Str. 48. I wichrom. traci swój sen objektywny, stając biegu kojarzeń i ob.razów poetyc-

Broniewski - to, mówiąc włas· 1 ADOLF SOWIŃSKI: „Gospoda się jedynie bodźcem i pretekstem kich nie brak swoistego uroku i o­
nymi jego słowami, „poeta w ser- Zmierzchu". Warszawa, J. Mort- do wzmszeń nlenaz,wanych i tru- ryginalności. Pod:lcreślić neba 
cu swym wolny" - i ma wszelkie kowicz, 1939; str. 80. dno określonych. Tematyka krajo- świeżość dekoracyj i rekiWizytów 
prawo tak wołać .,do przyjaciół- W inny zUJpelinie klimat, od brazowa, którą upodobał sobie So poezji SowiM.kiego, który niejako 
poetów": spraw i sfarć zbi01mwyich wolny, wiński, nabiera charakteru tajem- organicwie jest wrogiem płytko-

" -.Słowem nagim i skutym, .przenooi nas poe:z:ja Sowińs·kiego, niczych i niezgłębionych pejzażów ści i banału. Porównalllia i przeno-
Jak Prometeusz na skale, całkiem do wewnątrz zwrócona, duszy ;motywy mitologiczne czy śnie UJciekają od wyfairtych, pos. 
świecimy nieustraszeni intymna i niejako hermetyczna., biblijne przetwarzają się w para- polityoh wzorów (nip .. Powiewy, 
otc.hła.niom czasów pogardy"... Poeta zapatrzony jest we wła1S1I1y frazy, tchnące osobliwością zesta- jak ślepe orły, wipląta.ne skrzydla-

Ołęboki instynkt społeczny i ar- mi w zboża i krzewy, nakryły 
tyzm pisarski dźwigają Broniew. OlAZYJ A WYPRZtD~l: I I ziemię łopotem ..• "); kompozycja 
skiego na wysokie miejsce wśród Foto-Aparat~ najnowszych model.i po cenach rewelacyjnie niskich obrazów zadziwia nieraz nowoś-
tych liryków polskich, którzy dum F O vy• O ft I S MARSZAŁKOWSKA 125. cią pomysłów, fo11111 i elementów. 
ne rzucają wyzwanie dzisiejszemu Tel. 279-10 i 509.ts. Oto z wiersza ,,Prometheus" taki 
światu . j nie chcą być obojętni wo· Fachowa obsht a 1 porady. choćby przyklaid: 
bee żadnej krzywdy, żadnej nie- ... „Tu stal paź. I tu 

sprawiedliwości. dręczącej istnie- Psvchoza woi·en·na· z grzybów. siatek na gankach. nie człowieka. Piękne są wzory i wzgórz gdzie pa~ gruzy 
parantele tej nieustępliwej I nie. przyszły tłumnie pająki -
ugiętej poezji. W pisanym krwią Cały świat żyje w pogotowiu wo- · W osadzie nastąpiło wielkie poru- domowe meduzy -
serca wiierszu ,,Na śmierć Andrze- Jennym. Wojna, czy pokój? - oto ! szenie. Ludzie zaczęli pakować ma-- 1 do przepaści. w zdroju cicho 
ja Struga'' wyznaje Broniewski: pytanie, które absorbuje ws:::ystkle I natki. Rezerwiści tegnall się z rodzi- go przykuły 

„ ... To On nam przekazał pogardę umysły. Ludzie budzą się rano i nami. Wszelako po pewnym czasie niciarni snu...• 
dla niepełnego zwycięstwa. pierwszą. Ich myślą. jest, czy już wy-! ospokojono się i postanowiono za- Na rusztowaniu reg1.11lamej ,nie-
On na.s słowem szlachetnym buchła wojna, czy też jeszcze trwa sięgnąć języka w pobliskłej mtejsco- mal klasycznej strofy przeważnie 

nauczył m~„-

1 twardym błogi pokój. wości Bujeloux. cztero. lub sześciowierisiowej 
Na tle tego sto.nu umysłów zda- Na posteru'lku :tandarmerll w tej wznosi Sowiński zaczarowane 

rzają się często zabawne historie w miejscowości nic o wojnie, ani o mo- gmachy poetyokiego wizjooer­
rodzaju tej, jakiej świadkiem była billzacjł nie wiedziano, zaintereso- stwa, grające piękinie kolorami 
oSP.da Ribłeres w pobliżu Limoges wano się natomiast dra.gonem, kt6- niezwy:kłych w eksipresji - zesp<>­
we FrancjL rego wkrótce odnaleziono w miejsco- łów kojarz_eniowyoh. Godny trwa-

Przez osadę tę przed paroma dnia.- wej tawernie w stanie zupełnego za- gi jest ten debiut pisaTSki, jako 
ml pędził samochód kierowany przez mroczenła umysłowego. świadectwo dojrzałej i skirzepnię­
dragona pułku stacjonującego w po- Po wytrzeźwieniu wesoły pijak tej już w sobie indywiOOailności 
bliskim Limoges. 1lołnierz wołał z przyznał się, że istotnie przebrał autora. 
auta.: „Wojna wypowiedziana! m- miarkę w piciu. Ukarano go za a.lar- JANINA BRZOSTOWSlCA: ,,Na­
tler maszeruje na Paryt. Mam roz- mowanłe współobywateli t za pro- szyjnik Wieczności". Warszawa., 
kazy mobilizacyjne. Spteszcłe się!" wadzenie samochodu w stanie nie- „Skawa", 1939; str. 64. 

Nie zatrzymując się dłużej, dra- I trzeiwym. Wieraze Brzostowskiej mają 
gon popędzD dalej. również charakter ba.rdzo 060bi­

sty, powiedział·bym naiwet - ego­
tyczny. Są to drobne, zwiewne i 
w.dzięczne na ogół impresje z ,,poe 
tyokiego szkicoW111ika", :zdradzają­
ce jednaik tu i ówdzie w.pływy ob­
ce. Sens i banva u:trwalo-nych w 
tych drobiazgach nastrojów nie za 
wsze tłumaczą się łatwo; przeciw­
nie recepcja poez.ji Brzostowskiej 

Pamietniki w. ks. Cyryla 

a~ do XV-go wieku królowie P!'ZJ" 
s1ęgaj11: na tekst Wielkiej Karty. 

Zapomniana za Tudorów --- zy­
skuje „Karta" swe znaczenie ~ 
Stuartów. Król Jakub I-szy pr6-
buje w pocątkach XVI-go 
wieku narzucić obce Anglikom po­
jęcie „boskiego prawa" królów. 
Tej teorii przeciwstawia Parlament 
zasadę, że swobody i przywileje 
Parlamentu należą do nieprzeda,.. 
nlonych uprawnień ogółu obywa. 
tell, a do tych przywilejów nal~ 
ży omawianie naczelnych spraw 
Państwa. Współc7.e5nym się zd&­
wało, że ich słowa - to echo Wiel­
kiej Karty. 
„Są- prawa, przynalełne ogóło-

wi". 

PUNKT WYJSCIOWY 

Tak więc „Karta" staje się punk 
tem WYjściowym wielkiego p~ 
so dziejowego. 

Uczestnicy tej wielkiej gry, w kt6 
rej stawką miała być demokratf­
zacja Anglii nie zaWS?.e stąpali po 
różach. Sam król Jan zresztą Die 
miał zamiaru dotrzymywać tego, 
co podpisał. 

Na szczęście :fu! wkrótce wyro­
sła w Anglii siła, która stać się mia 
ła podwaliną swob6d. W Anglii. 
jak w innych krajach utrwalił sit 
zwyczaj zwoływania delegatów róż 
nych „stanów" ludności, którzy 
Wl rażają zgodę na podatki. Je­
dnakże w Anglii zamiast sp~ 
ncści między różnymi „stanami"' 
(duchowieństwo, szlachta, młea­
czaństwo) - istniało wzajemm 
przenikanie si~ 

Wytwarza się tef; poczucie soB­
darnoścl obywatelskiej i s czuem: 
ludzie zaczną się zastanawiać, jak 
połączyć prawa obywateli z pra,,._ 
mi korony. Z długich poszukiwaa 
i nawet krwawych starć (~ 
przejawem była m. in. Rewollto 
cja Angielska narodzić się miało 
pojęcie nqdu, od~ 
przed parlamentem.. 

•• • 
Któf: nie zna oatatnłch etap6w. 

walki o demokrację w Anglii. - w. 
szczególności dziejów reformy WT­
borczej w XIX w., w której to wal­
ce tak się za.angaż.owała klasa i. 
botnicza. Reformy, ukoronowanej 
„aktem reprezentacji ludowej", • 
r. 1918, dającym prawo g~ 
wszystkim mężczyznom i kobietom 
powyżej 30 roku życia i prawem 
z r. 1928, na podstawie którego 
kc.·biety zostały zrównane z m~ 
czyznami w prawach wyborczych. 

Rodowód demokracji angielaklej 
daje świadectwo prawdy o tr.... 
łośei systemu demokratycznega. 
Raz rzucone jego ziarna, kielkaJit 
na dogodnej glebie. Dają podsta­
wę wspaniałego rozwoju kułtmJ' 
ł dobrobytu. Ich pomyślny rozwój 
był nieodłącznym towarzyszem tej 
wspaniałej historii powochenla, j&­
k!ł była historia Anglll. 

A więc nie mylą sł~ Ameryka,; 
nie, gdy z oznakami wielkiej a.eł 
przyjmują ów stary dokument. 

L. li. 

Jan pokł6cll się gruntownie z każ 
dym, z kim można było pozostać 
w zwadzie... Taki już był to kł6tli· 
wy i dość. zresztą mizerny charak­
ter. Wojował z królem Francji, 
z własnymi poddanymi, z kościo­
łem. Król francuski zdołał rozbić 
siły Jana i jego sprzymierzeńców: 
h-rabiego Flandrii i Ottona z Brun­
świku. Stracił te! Jan po wojn:.e 
większość swych posiadłości we 
Francji. Prestiż jego w oczach An· 
glików był teraz zupełnie „wykoń­
czony". 

„Krzyik ostateczny", szósty z 
rzędu tom poezyj Broniiewskiego, 
jest w swym treściwym wyrazie 
ciekawym odbiciem zmiennych 
jakgdyby ostatnio nastrojów au­
tora. Od takich dynamicznych i 
płomiennych wierszy, jak np. 
„Twarde ręce" albo ,.Oo przyja. 
ciół·poetów" • mocnych i lśniących 
stalą naładowanego ekrazytem u.. 
czuć pocisku, przechodzi poeta do 
wspomnień młodości, pełnych go­
rącego sentymentu, refleksji i 
smutku (,,Miasto rodzinne'1, stąd 
zaś, powiewem zniechęcenia i re­
zygnacji dotknięty, zmierza ku 
rezerwatom samoironii i drwi z 
całego świata (baltadowy wiersz 
„Bar „Pod Zdechłym Psem"). Nie 
może być jednak przedmiotem 
zdziwienia to przejściowe z pew. 
nością osłabienie mięśni i woli. 
Bo któż nie zrozumie, że ponura 
i podła rzeczywistość przedstawia 
się poecie, jak owa symboliczna 
„Ulica Miła'', reprezentująca cały 
brud i szpetotę dzisiejszego śwfa· 
ta. A kończy si~ zbiór, o którym 
tu piszemy, głęboką impresją li­
ryczną („W pociągu"), pragnie­
niem ciszy, spokoju, zap-0mnienia: 

W Londyni,e ukazały się w wy- Cyryl cudem wówczas ocalał. 
daniu ksi,qżkou:ym pamiętniki O Rasputinie nie wyraża się 
zmarłego niedawno wielkiego pochlebnie, stwierdza jednak, iż 
księcia Cyryla, syna Włodzimie- miał jakiś tajemniczy sposób t~ 
r :i, kuzyna ostatni.ego cara Rosji mowania krwi u clwrego na he­
Mikołaja II. mofilię następcy tronu Aleksego i 
Zmarły doprowadził swoje tą swoją umiejętnością zaskarbił 

wymaga raczej wysiłk"J, a przez to • • . 
emocjonalne wspótg.raaiie autorki ' 300-400 zł. m1eslęczme 
i .cz~el•ni·~a pozosi_a~e w sferze motna łatwo zaroblf: 

CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 

Automat • Pisto­
let „Grom" kal. 

·- „Cisza w sercu. Ja~e ją łatwo 
spłoszyć lub zatrzeć. 
Wet tę chwilę w dłonie, jak ŚW'ia.tio, 
osłotl od wiatru•. 

6 mm. - jest Nie wierzymy jednak, by ta stro 
u z n a n '1 przez fa miała być istotnie ,,ostatecz-
znawców za n&J1epszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego atrzału. System nym krzykiem poety", by to właś.. 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- nie miał być kres jego twórczych 
petuje się przed strzałem, automa. walk i wysiłków-końcowy a:kord 
tycznie wyrzuca gilzy. HUk kolosa!- · ś · któ · · gł 
ny. Wykonanie luk$Usowe. Rękoje. , p~e m! re1 prze~naczen1~m o-
ści wykładane masą bakelitową. wa I s1ć triumf i zwyc1.ęstwo meustra. 
ga 200 gramów, długość ,100 mm.

1 
s:z:onych. Nie każdemu wypada 

wysokość 65 mm. Idealna obrona spoczywać wśród puchów rozkosz 
przed napt,.ciem i kradzieżlło. Cena. ' . . 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 1 nego zacisza, „nie każdemu wol-
nabQi system „Flobert" zł. 3.65. Po- I no wybiegać z szeregów, idących 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy na śmiertelne boje". świetny po-
na listowne zamówienie. Płaci się t Wł d ł B · k" dl przy odbiorze Adresujcie: Fabrylta e a, a ys aiw ron1ews I, a 
pistoletów E. ·Jakubiński, Warszawa,j któreg-0 Polska i Wolność to jedno 

t.eDmD IO Bb. nie .zdoła zapom.nie«; gdzie jego 

wspomnienia tylko do 1917 roku. sobie wdzięczność oraz zyskał nie· 
Późniejsze wypadki znajdują się ograniczony wpływ na cara i ca­
w dodatku opracowanym przez rowq. 
syna autora. Bardzo dodatnio wypada u Cy-
Dużo miejsca poświęcił ks. Cy- ryła ocena osoby cara Aleksandra 

rył wspomnieniom z wojn.y rosyj- III(!). Autor twierdzi, że gdyby 
sko • japońskiej i swojemu poby- ten władca Rosji dłużej żył, to nie 
towi w oblężonej twierdzy Port byłoby ani wojny rosyjsko-japoń­
Artura. Żywo opisany jest wypa- skiej, ani rewolucji 1905 roku, a 
dek natknięcia się na minę admi- może ni.e doszłoby takŻe do wo i· 

meos1ągmętych mozhwoścl. Przy-
Z!llaję bez wstydu, że nie rozumiem 
zwpełnie, co znaczy np. zwrot 
(„Wyścig"): ,,Nim usiądziesz, nim 
położyisz się, przyćmij kąit od.po­
czywainia przyszłego" ..• - i nie 
rozumiem wielu zwrotów równie 
nieprzeJrzystych. Zasoby reto­
ryczne autorki w niektórych znów 
in.nxch wyipaJdikach t.rą·cą dość za-ralskiego pancemika „Pietropa- ny światowej. 

włowsk", który poszedł na dno Pośrednio · więc ocena 
wra:z: z dowodzącym admirałem I ności M ikołajci 11 przez 
Makarowem i wielkim malarzem wypadła ujemnie. 
rosyjskim Wereszczaginem. Ks. 

mierzchłym szablonem (111ip. „Kirwi 
dzialal- nieprzytomnej szkarła·ty"). W 
Cyryla zbioi1'1ku znajdziemy również wier­

sze o tematyce sp-0lecznej, ale te 
należą - mym zdaniem - do naj­
słabszych. 

Od poezji „Czartaka" do „Na­
szyjnika WieCZ11ości", splecionego 
z ogniw bail"dzo eksk.luzywnych i 
trudno wyra.żalnych momentów 
nastrojowych, przebyła poetka 
drogę daleką. Czy stanęła dizisiaj 
u wła1ściwej i zwycięiskiej mety? 
- ta kwestia budzić może dość u­
zasadnione wą·tpliwości. 

BOLESŁAW DUDZililSKL 

Należy tylko zaopatrzyć Illo w_.. 
szej finnie w książko ,,DomoW7 fa­
brykant", która zawiera setki r6fo. 
nych przepisów i praktycznych Wiika 
zówek do domowego wyrobu utyku 
łów pierwszej potrzeby. 

. i 

Po zapoznaniu się z ~ Jad~k• 
(podręcznikiem), .katdy będzie •w. 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal­
nych przyrządów 1 maszyn. a sw-r• 
kłym domowym sposobem Pl'Z'1l'Zlł­
dzać. 

, Mydło toaletowe, mydło do pra­
nia, mydło i pastę do zębów, pasto 
do obuwia, proszek od potu, kosme. 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegt; Ja. 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz­
ne, rakiety, kit. klej l wiele, wtęle 
Innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytktL 

Cena tej książki wraz z przesy~ 
wynosi zł. 3.95, płatne przy odbio­
rze. 

Nie zaniedbuj okazji 1 napisz do 
nas zaraz! 
A.dres: Wyd. „SELECJ."', Warsza. 

wa I, Komlt.et.owa t. c1z. 51. 
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SUKNIE KOMPLETY, 
BLUZKI, 
SZLAFROKI M. EISENBERG s~~ :~l~~o-~~ Samorzild mianowany.„ 

W oparciu o własne siły 
Zdajemy soibie dokładłniie z tego kitem wyj~ia, stanowią czynnik I riezu·Matem świadomej polityki 

·111>rawę, ż-e w momeil'tach decydr.i- · l'O:iJStrzygaJą.cy. Wspóhdrliałan~.e z Państwa. Wszelkie zaniedbania 

1 jącyoh i preeromowy-ch staje się iininymi siłami ma Ułatwić i izape- pod tym w:ziględem pomlS!Z<YLą się 

·· meczą konieczną apelowa.nie do sił W1J1ić zwydęsitwo. i to w m<>mencie najdęż5rzym. Je&t 

• w.eWlllętrznyich spo.!ecz.eńsllwa. Siły Wiara we własne sify _ to 0 _ jn.tiż późinQ i na t~ d't'ogę Wlklro~ć 

Mógłby kto pomyśleć, że w cydują o lokacie chyba ponad 100 nych na obecny system „lekarza 

tytule tym zachodzi jakaś omył- milionów złotych nadwyżek wpły domowego", na braki ambulato­

ka. Samorząd rozumie każdy wów nad wydatkami, przeznacza- riów, na złe lecznictwo specjali­

śmiertelnik jako czynnik. powoły nych na przewidziane ustawą fun styczne. Krytykuje się te rzeczy, 

wany do zarządzania gminą czy dusze. jeśli chodzi o ambulatoria, nawet 

ubezpieczeniami społecznymi, z W chwili obecnej istnieje Za- z punktu widzenia potrzeb Pań· 

wyborów z woli ogólu zaintereso- klad Ubezpieczeń Spolecznych, bę -;;;;;;;;;;;=:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 

· ł!? uważamy za czynnik roZ:Sltrzy- znacza, że gdyby się nawet było nnzeba mool'iwie naj1pirędzej. 

gający i najwaŻilliejszy. Byłoby wanym na Siebie tyl!ko samego, 

11zeczą niesłychanie sz.kodl'iwą,. gdy wa~ka rostan•ie pir.zepirowada:ona 

., by czy1mniik ten miał zostać zlek.ce- i naród nie cofnie się pr.zed żad-

ważony. Bezwątipienia, ż-e jesteś- nym wysi:~kiem i żadlną ofiarą. To 

.. my ~is w położen•ru Zltlipełmie illl- OZllla-cza, że na.ród WlOoli zg1ną.ć w 

. nym, aniżeli majdowaliśmy &ię wa~ce, 00 żyć w niewolli. 
,. przed dwudziestu laty, gd'y zac:zy-
·nała się wa1ka o naszą wolalość. PollSka jtJrż rlł!Z upadfa, gdyż nie 

Dziś posiadamy wfasne pafusitwo, umfała wydob)"Ć z siebie S>ił we­

siltną a.rmi~ posiadamy aparat wnęllranych, gdyż nie umiała kh 

. zdoliny do zorganizowania obron·y rozbudrzić i r.zucić na szalę wyda.­

narodowej. Rrzed dwudziestu laty lileń. T,rzeba bowiiem pamiętać, że 

prawo roz:kazodaW'Sltwa na zie- apelowalllie do sił wewnętnznych 

miaoh poLslcioh zinajdowało się w to nie jest frazes patri>O'ty.c.zn~ . :: le 

ręku obcym, do szeregów pol.5ikklh to jest realny kiemnek · p-:. .:i 

powoływało tyHoo poCtZ11JJOire obo- .państwa. Apel'Owame do si. „ e­

wi~klu na.rodowego ; gorąice pra- Wlllębrzlnyoo to n~e tylko powołan!e 

~1001e wyzwolenia. Dziś roz.kaz nairo.du pod bro111, ~dy nadeJdz1~ 

mo~ett jes1 powołać cały na·ród pod· morn~ wal~ •. to }est nie tyl!ko 
bron. Byłoby jednak błędem nie do techarnka rnob1hzaCJlt, aJe to wy­

darowa.nia, gdybyśmy mieli WSI.y- chowanie narodu do roli czynnej, 

· stkie nasze nadzieje oprzeć na tym to przep.tijenie go poc.mciem OO.. 

·:auwmaty-i:mie oblro.ny. Te czynni- powiedzialności Bil losy Państwa, 
~ moralnej natury ;CZ)"nnru enitu- to aktywność społeczeństwa we 

sja:mnu i poświęcenia, czyn.ni.ki wszystkich dziedZinach. Stosunek 

m~tj wołi i głębokiego prze o.bywatela do. P~ństwa fomwje 

ADAM PRóCHNIK 

Uniewatnienie le~ityma[j 1 
MICHALEK ANDRZEJ, zamiesz· 

kały w Borysławiu ul. Legionów 1 

anlewatnła zgubioną legltymaeJe 
odznaczeniową. . iloc>nama o wielkości Siprawy, któce się w ci~ dz1eS1ą:llk6w lat i jest 

~ałyazeregi powstańoz~idą- :-----------------------------------------~ · ee w be2rl.adziejny bój. 1dQre pmy 
,. 6wiecały walkom rewolucyjnym, 
ili:tóre pnepe'llnial.y serca nasze 
przed dwadz.iestu la·ty, ypy wszczę 
• 7.0Stało zmaganie o Pol<slcę, są 
·dtrij niemniej niezbędne ,nlri kiedy 

Jcołwiet. Posiadamy mechanizm 
wand, ale n1'i1lri oa zostać przepo-
jony ni~ wołą narodu za. 
chowania 9Wej 'WOklośd. 

KONCESJONOWANE KURSY KROJU 
ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WLADZE SZKOLNE 

J. ROZENBLATA 

wanych. dący zwierzchnią instytucją nad 

W Polsce jednak pod to poję- całością ubezpieczeń społecznych, 

cie oddawna podciąga się również wyjąwszy jedynie ubezpieczenia 

wszystkie władze, powstałe z no- od bezr.obocia robotników. A jako 

minacji - władze komisaryczne. terytorialne instytucje ubezpie· 

Wielką dziedzinę życia społecz- czeń -:- jest. w całej Polsce 61 

nego i gospodarczego . stanowią Ubezp1ecz~ru Spo~eczn!ch: 
ubezpieczenia społeczne. Scalone . WsZ?"stk1e te mstytucJ: ube.z~ 
ubezpieczenia obejmują miliony p1eczen rządzone s~ w .~eJ chwili 

ubezpieczonych. Sciśle biorąc, w pz:ez wła~ze z nomi~ac3i - urz~­
r. 1937 objętych było ubezpiecze- ~ukó:V, me po~ega3ących prawie 

niem okrągło 436 tysięcy zakła- ~~rln:J kontroh s.amych ubE:zpie­

dów pracy (bez gospodarstw rol- t;;,?n~ch..z ~borow. ~edyną „na: 
nych i leśnych). Ubezpieczeniu na nwist.ką teJ kontroli . s~ołecz-.i~J 
1J1YPadek choroby podlegało 1.954 je~t Tymczasowa Ko~isJ:i Rew1-

tysiące osób; ubezpieczeniu od zyJna Zakładu .Ub.ezp1eczeń Spo· 
„,,,,padków podcza pr łecznych, w ktoreJ reprezentowa-
~,,, 3 acy . ó d . 'ak 
2.175 tysięcy (bez pracowników m są ~ar ~o prze ~1ęb1or~y, ~ 

Matka dba 

'Id rowy 
• •• • smaczny napoJ rolnych); ubezpieczeniu emerytal rc?o!mr,y. 1 pr~co~icy; ~1 .osta­

nem.u 1.638 tysięcy robotników; ~ Jedynie ,w JedneJ trzecie~ czę­
ubezpieczeniu pracowników na ~ .. człon~o"".' ;rymczasoweJ Ko· 

wypadek braku pracy - 314 ty- mtSJI ~:wxzyJneJ. stwa Polskiego na wypadek woj-

sięcy i emerytalnemu - 317 ty- , .IstnteJe jednak w Polsce szczę- ny. 

sięcy. shwy teren, gdzie ubezpieczenia Nawet urzędnicy Zakładu Ubez 
są rządzone przez samych ut~z-
pieczonych. Myślimy 0 Górnym piecezń Społecznych zdobywają 
~ląsku, posiadającym ubezpiecze- się czasami na bezstronną i kry­

nia z władzami z wyboru, _ oraz tyczną ocenę obecnego stanu 
ubezpieczeń. 

o Kasach Brackich w górnictwie, 
rciwnież posiadających wła1~ z Oto p. Wacław Lenga pisze w 
wyboru. artykule p. t. „Gospodarka i sy-

J ak wielką rolę gospodarczą tuacja finansowa ubezpieczenia 

posiadaj~ dzisiaj ubezpieczenia, chorobowego w latach 1925 -
świadczy choćby fakt, że w pla- 1938"' w „Przeglądzie Ubezpie· 

nie gospodarczym p. wicepremie- czeń Społecznych" zeszyt 3 -

ra Kwiatkowskiego środki finan- 1939 r. str. 142: 

sowe z ubezpieczeń społecznych „Ubezpieczeni żalą. się, te nie 

stanowią bardzo poważną pozy- otrzymują. pełnych żądanych i 

cję i stoją, jako podstawa planu, jakże nieraz koniecznych świad· 

na jednym z pierwszych miejsc. czefl. Pracownicy wyrzekaj3, że 

Ruch robotniczy oddawna i z wiele płacą.. Lekarze l pracowni· 

największym naciskiem domagał cy żalą. się, te, jak oceniają, otrzy 

się - i w dalszym ciągu żąda, mują liche wynagrodzenia i są 

Nerwowość w 6dańsku 
by ubezpieczenia społeczne były przeclą.żeni pracą.. Odpowiedzmy: 

rządzone przez samych ubezpie- narzekają.cy, poza. przypadka.mi 

czonych. Gdy uchwalano ustawę wywołanymi przesadą, sublekty-

„scaleniową" - cały ruch socja- wizmem, a nie rzadko i złośllwo­

listyczny był przeciwny tego ro- ścią. - obiektywnie mają. wiele 

.Apebowanie do iSfł wewinęłir"llnyoh 
to jest to, oo nazywamy wiarą we 
\,\'łasne,.siły. Jest ITZeozą wat.ną, 
aby do,kłaooie so111'e uprrzytomillić, 

~ pOtC' tym pojęciem rozu1miemy. 
Nie OZ111a.cza to weale i n.ie może 

ózna.cżać, że chcemy na świecie 
pozostać sami, że ideałem naSl'lym 
jest „spleinidid isolation", m;paniałe 
odosobnienie. Nie ozna.cza to rów­
nież, że lekiceważymy sobie ~ 
proporcję si?. Co innegó nie bać s~ę 
cyfr ,a co j.nnego przestać racho­
wać. Naród polsiki nie pragme 
wcale w dzisiejsrzej chwili być 
samym i umie ocenić wairtość 

przyjażnq, nie pragnie więc wcale 
rezygnować z łąCZ111Qści, kitóira jesit 
rezultatem w~pól1Dego niebezp·ie­
czeńistwa. 

Wiara we własne Siły ~ to 
· poprostu wniesienie do wallki ma­
ksim·.im stił, którym 5ię roi;porzą­

dza. Iść razem t rachować na sie­
bie, to jest zasada jedynie slaszna. 

.YI~ sill li§ ~~ ą pun-

„Anschluss11 nie nastaDił 
~ nam z Gdańska: 

W Gdańsku panuje właścilwie 

od całego miesiąca nastró.j „wo­
jenny'', t.o znaczy nie nastrój za 
wojną, lecz strach przed wojną. 
Hitlerowcy wyobrażali sobie w 
marou rozwój wypadków tak 
wspaniaJel Od połowy miesiąca 

każdy mógł słyszeć od nich, :!e 
29-go marca Hitler ,.,napewno" za 
wita w Gdańsku. I poczynion<> i­
stotnie wielkie przygotowania. -
Szkoły l hale gimnastyczne o­
czyszczono dla wojska, w lasach 
sopookiich i oliw:skioh u1k.ryło s.z,tJt.111' 

mówki. Mówiono o zaopatrzeniu 
członków związków hitlerowskich 
rw. mundury policyjne i t. p. 

Ale oto „a116Chluss" nie nastą· 
pił, mimo re prorokowano go. -
Grozciło natomiast niebeZ(pieczeń­

stwo wojny i to wywołało zadumę 
nawet u 100-procentowych hitle­
rowców. Nagle można było usły­
szeć oo .nich, że nie rozumieją 

wcale, czemu H1tler teraz pragnął 
by zabrać Gdańsk, który przeciet 
i tak jest niemiecki. .. Chcieli więc 
bez ryzyka obsadzić Gdańsk, ale 
nie chcieli walki o Gdańsk. T~ 
zmianę nastrojów można stwier­
dzić wszędzie, a trzeba ją przy­
pisać mocnej postaiwie Polski w 
dniach krytycznych. Wrażenie -
jakie ta postawa wywarła na 
gdańszczan, było olbrzymie. 

Obecnie hitlerowcy szukają ja· 
kiegoś „ersatzu" na „anschluss'" 
„Ersatz" wypadł bardzo skąpy w 
postaci obywatelstwa hon<>.rowe­
go dla Hitlera. I budzie, umiejący 
myśleć politycznie, śmieją się z 
tego w Gdańsku. 

Ale nie trzeba zasypiać gruszek 
w popiele. Albowiem plotkarstwo 
hitlerowskie już na nowo się zia­
częło i w ostatnich dniach wy­
mienia się daty w lecie nadcho­
dzącym, w których „naipewno" 
dojdzie do podstawowych zmian. 
Wprawdzie są to wszystko baś­
nie, ale one wywierają swój sku­
tek na ludność i powięksm~ą ner­
wowość. 

Ostatnłe tygodnie zostawiły je­
dnak przedsmak „anschlussu" mia 
now1c1e zarządzenie senatu, że 

wszyscy obywatele gdańscy mają 

oddać dewizy i zapasy złota. Od. 
działyiwa to, naturalnie, na go51po 
darstwo Gdańska, jako międzyn:a 
rodowego porllu i miasta handilo-
wego, niezwykle ujemnie i oma. 
cza nowy czynnik niepewności. I­
stnieje też obawa, że firmy zagra 
niczne, których jest w Gdańsku 
znaczna lticzba, opuszczą Gdańsk 

z powodu tej niepewności. 
Ale tak to już dzieje się od po· 

czątku rządów hitlerowskich. -
Schyłek gospodarczy postępuje z 
roku na rok i z miesiąca 111a mie­
siąc. A hitlerowcy obiecali Gdań. 
skowi okres rozkwitu!_ 

Czvtaicie prase 
socialistrczna 

--------=-..ai---~----......... ...-„„„ ... „ ...... „„ ... „ ... „„ 

Górnicy polscr we Francji 
w wrśdgu ofiarnośd na F. O. N. 

Sekcje polskie Generalnej Kon-1 skich, uchwalamy, że pomijamy 

federacji Pracy i Federacji Emi- wszystkie tarcia wewnętrzne, któ. 

grantów Polskich we Francji w po .re nas dzielą, a zwarci i gotowi 

szczególnych okręgach górniczych do walki z bronią w ręku stać bę­

zbierają się i podejmują uchwały dziemy na straży najświętszych 

na rzecz dozbrojenia Polski. praw Oj>czyziny, bron.ić będziemy 

Wszystkie sy41dykaty przyjmują granic Rzeczypospolitej Polskiej i 
datki i ogłaszają listr ofia:rodaw· je:j Niepodległości. 
ców. W tym celu uchwalamy przyjść 

Jedną z tezolucyj przytaczamy 
w całości: 

My, górnicy polscy, zebrani na 
wi·ecu w sali Kooperatywy w ko­
lonii La Saule par Montceau.les­
Mines (S. et L.), zwołanego z ra· 
mien~ Federacji Emigrantów Pol· 

z pomocą materialną na Fundusz 
Obrony Narodowej, na rozbudowę 
lotnictwa naszej Armii Polskiej, 
gdyż liczymy na własne siły, na 
własną armię i na własne bohater­
stwo. 

Niech żyje Armia Polska! 
Niech żyje Naród Polski! 

dzaju przepisom o władzach in­
stytucyj ubezpieczeń społecznych, 

jakie zostały Wprowadzone przez 
u~tawę. Niestety, dzisiaj od pię­

ciu lat powtarza się ustawicznie 
żądanie wprowadzenia samorzą­

du, przewidzianego 10 obowiązu­

;ącej obecnie ustawie. Ruch ro­
botniczy nie chce w tej chwili pro 
wadzić sporu o to, jaki ma być sa­
morząd. Stanąl na gruncie, uchwa 
lanej przed pięciu laty ustawy i 
domaga się wykonania postano­
wień, przewidujących samorząd 

1.tbezpieczeniowy zarówno w Za­
kladzie Ubezpieczeń 8polecznych 
;ak i w Ubezpieczalniach Bpole­
cznych. 

Przed czterema laty powołano 
przy Ministerium Opieki Społecz-
nej Komisję do reformy Ubez­
pieczń, która pierwsza bardzo kry 
tyczenie ustosunkowała się do obe 
cnego stanu ubezpieczeń społecz· 

nych i sformułowała wnioski i 

racji. 
Pomińmy nieza,wodnie zdarza· 

ją.ce się braki i błędy, a nawet 
zaniedbania w dziaJaniu człowie­

ka, i zapewne niedoskonałej orga­

nizacji. Stwierd7.one usterki czy 

za.niedbania Bił odpowiednio wru­

wane. Chodzi wi~ o moollwie 
obiektywną ocenę. Ubetl;pieczenie 
udziela świadczed i gospodaruje i 
musi gospodarować w granicach 
swych dochodów. Dochodem de­

cydują.cym o możliwościach dzia­

łania to akładka ubezpieczeniowa. 
Gdy dochód ze składek uległ ob­
niżeniu okrągło z 284 milionów 

w r. 1929 - do zł. 104 i 105 milj. 
w latach 1934, 1935 i 1936, gdy 

składka na jednego ubezpieczone­

go rocznie ze zł. 119,65 gr. w 
1929 r. spadła do zł. 59,73 zł. 

60,87 zł., 63,81 w latach 1936, 

1937 i 1938 - to odpowiedź dla 
stawiających wymagania i osą.­

dzają.cych może nie na.stręczy 

propozycje, zdążające do reformy wiele trudności„.". 

ubezpieczeń, m. in. zażądała 

wprowadzenia jaknajszybciej 3a­
morządu. 

W r. ub. odbyło się drugie z ko­
lei posiedzenie Rady Ubezpieczeń 

8polecznych. Było to w Ministe-

Bardzo ostro krytykowano 
ostatnio stosunki w ubezpiecze· 
niach społecznych na forum Sej­
mu, przy dyskusji nad budżetem 
Ministerium Opieki Społecznej. 

Mim.o to wszystwo jednak do-
rium Opieki Społecznej, pod oso- tychczas pozostają w ubezpiecze­
bistym przewodnictwem p. mini- niach władze z nominacji niesły­
stra Kościałkowskiego. Rada chanie krytycznie oceniane przez 
Ubezpieczeń Społecznych dnia 15 ł · · bł' . ca ą upm1ę pu iczną. 

czerwca 1938 r. uchwaliła jedno-
myślnie, na wniosek niżej podpi- Obcenie słychać, że zanosi się 

sanego„ po dłuższej dyskusji nad na jakieś zmiany. Zmiany te je­

tą sprawą, postulat jaknajszyb- I dnak - wedle tych plotek, dzi· 
szego przywrócenia samorządu, wnie przypominają to, co jest 

przewidzianego 10 U3tawie 0 ubez obecnie. 
pieczeniach. 

Od tego czasu „niesforna" Ra­
da nie została dotychczas zwoła­
na - zapewne, by swoimi uchwa 
łami i pytaniami nie Wprawiać w 
kłopot p. Ministra Opieki Społe­

cznej. 
Płyną miesiące, kwartały -

wszystko zostaje jednak po sta­
remu. Dziwić się temu nie na· 
leży. Przecież w interesie biuro· 
kracji leży przedłużanie tego sta­
nu rzeczy ad calendas graecas, 
t. zn. w nieskończoność. Nic bar­
dziej naturalnego, jak ta wiara 
biurokracji, że lepiej, 'niż ona, 
nikt nie potrafi rządzić w Polsce. 

Słyszy się ze wszystkich stron 
uzasadnione narzekania na polity­
kę ubezpieczeń społecznych w 
dziedzinie . gospodarki finanso· 
wej, lokat, świadczeniowej; sły· 

szy się wymyślania ubezpiecz~ 

Mówią, źe Ministerium Opieki 
Społecznej nosi się z zamiarem 
powołania jakiegoś ,,samorządu z 
nominacji", bez wyborów. 

Jestem sam członkiem Tymcza. 
sowej Komisji Rewizyjnej Zakła· 
du Ubezpieczeń Społecznych, któ 
r.a szczęśliwie istnieje już trzy 
lata. Obawiam się, że również na 
lata będą liczone i te władze z 
nominacji, które - wedle pogło· 

sek - zamierza wprowadzić Mi· 
nisterium Opieki Społecznej. 

Stoimy ,,a gruncie obecnych 
przepisów. Ustawa obowiązuje ł 

powinna być wykonana. Wybory 
winny być przeprowadzone. . Wy· 
maga tego zarówno dobre zrozu­
mienie praworządności w naszym 
Państwie, jak przeslanki rzeczo-
we. 

:A'. ZDANOWSKI. 
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Jak wiek XIX nazwano wiekiem · jej wychowanków, lecz o zakład swego l'Obytu w zakładzie clężko ' wanka, który opuścłł zakład, roz­
dziecka, tak wiek XX możnaby na dla przestępców, o młodzież, która pracuje, za.zwyczaj przy robotach . tacza nad nim troskliwą, opiekę. 
zwać wiekiem zaniedbanej młodzie • już w poważniejszy z prawem kon ziemnych i budowie dróg. Jest to · Jeśli młody człowiek nie ma do­
ży. W kodeksach karnych i wie- flikt popadła. jakby okres próby. Po tym przy-

1 
mu, to opiekun jego wyszukuje 

ziennych wszystkich państw cywi· Poniewaź materiał ludzki, kie- chodzi czas nauki konkretnego 1 mu przede wszystkim odpowie­
lizowanych młodociany przestępca rowany do Bot"f'ltalu, nie jest rzemiosła i ogólnego kształcenia dnie mieszkanie. Pomaga mu rów 
zajmuje stanowisko wyjątkowe, u- pierwszej jakości pod względem się bądź w samym zakładzie, bądź nieź materialnie, ułatwia otreyma 
przywilejowane. Nawet państwa fa fizycznym - naogół cherlawy, wy- na kursach w pobliskim miastecz- nie pracy, wspiera go radą. Srod­
szystowskie w swoim ustawodaw- cieńczony, - na plan pierwszy za- ku. ków pieniężnych na ten cel do­
stwie, wyrosłym już na całkowi- kładu wysuwa się troska 0 z~owie Pierwszy rok pobytu w zakła- starcza rząd. Dobór członków 
tym pognębieniu człowieka przez i rozwój fizyczny młodzieży. Jak dzie jest drabiną o czterech sto- Stowarzyszenia Borstalu jak i 
człowieka, darzą młodocianego wspomnieliśmy, zakłady Borstalu pniach. Prawidłowe wspinanie się personelu zakładu jest bardzo sta 
przestępcę pewnymi względami. położone są w okolicy, która, zda- po szczeblach tej drabiny jest wa- ranny. Ludzie ci muszą posiadać 

Pod koniec XIX w. w dziedzinę niem s~dzicgo Sokalskiego, nada- runkiem przejścia z klasy bronzo- wysokie .kwalifj~acje ~oralne. 

1 
twardego i bezwzględnego prawa wałaby si~ raczej na wytworne sa wych do klasy błękitnych. W Gdy me spełni okreslonych wa­
wkroczyły psychiatria i pedagogi- natorium czy prywatny pałac, niż pierwszym roku wychowankowie runków - samowolne porzucenie 
ka. Propagowane w związku z tym na zakład karny. Wybór odpowied noszą strój bronzowy, nie cieszą pracy, sabotowanie swego opieku· 
hasła _ leczyć i wychowywać _ niego miejsca jest pierwszym wa· się przywilejami, pracują pod nad na, dalsze poprzestawanie w po­
otworzyły szersze perspektywy runkiem, aby walka 0 zdrowie mło zorem i bez jakiegokolwiek wyna dejrzanym i niemoraln~ to~a­
zwłaszcza w odniesieniu do młodo- dzieży miała szanse zwycięstwa. grodzenia. Przejście z klasy bron- rzystwie, sammłowolnałzm.iana mie-

zowych do klasy błękitnych - to szkania - ody cz owiek wraca cianych przestępców. Hasła te - W wychowaniu fizycznym młodzie- I d kl d · t · · d flkok w krainę ożywioną już bar- o za a u i pozos aJe w nun o 
w granicach ustrojowych demokra źy pierwszorzędną rolę spełniają wami wolności. I końca przewirlzianego wyrokiem 
cji - pęcznieją powoli realną tre- ćwiczenia, gry sportowe oraz gi- Błękitni nie pracują już pod sędziego okresu. Ale to zd~za się 
ścią. Następuje likwidacja kosz- mnastyka. Ale nie tylko w wycho- nadzorem, za swoją pracę ołtzy· bardzo rzadko. 
marnych domów poprawczych, w waniu fizycznym. Gry sportowe mują zapłatę. Kilka razy na mie- Rezultaty systemu Borstalu są 
których przy pomocy sadystycz- kształcą charakter, podciągają mo- siąc opuszczają wieczorami za- dobre. Według danych statystycz 
nych metod niszczono do reszty ralność młodzieźy, wyrabiają jej kład, ubrani w cywilne ubranie. nych przeszło 70 % wychowanków 
młode charaktery. poczucie solidarności grupowej i , .1 ł . ł . , . Mogą wówczas pójść do kina, na I zakładu nie powroc1 o już do prze 

Pionierem nowoczesnych metod spo eczneJ, wp ywaJą na rozwoJ zabawę, mogą palić papiero!ly. stępstwa. 
w osądzaniu i traktowaniu zani· ed- ambicji zbiorowej, krzewią w koń- Re l . . te... ' I • gu arnie uczą się "' na Kur- *.,. 
banej młodzieży były Stany Zjed- cu rzetelność i szlachetność oby- sach technicznych. Posiadają sa- W Polsce mlodzietł to wieku lS-
noczone A. P. Anglia natomiast czajów. morząd redagują własną gazet-117 lat w razie popełnłen~ przestęp. 

W kł d h B t l j dz . • . stwa nie podlego karze unęzienła, ieca chlubi się wspaniałymi rezultata- za a ac ors a u e en1e kę. Na wypadek choroby rodzi- kierowana jest do zakładów poprtJW-
mi na tym polu. jest obfite, cztery razy dziennie. ców otrzymuję d~dniowy urlop I czo.wychow;iwczych. Nie~ettłł PP'R'.e-

Już gdzieś około 1905 r. powsta- 1 Gdy zestawimy kartę dań, każdy i zezwolenie na wyJazd do domu. J stępC'IJ z miast w Zakładzie Rzem1e­
je w Anglii, w miejscowości Bor-1 o. dpowie: ba, to. jest Anglia. ~o· W tych warunkach życta błękit· .ślniczym .w Dro.hob11czu, a ze. w.rl -

ł dni h ank , ł na kolonii rolnicze1 1.0 Trzecnewnłcy stal ·- stąd ich nazwa - pierw- 1 W po u e wyc ow owie nyc11 wychowanków '>:akładu pul- • pobierają normalną naukę w zakre-
azy zakład państwowy o typie ko-1 Borstalu otrzymują mięso, rybę St:ijP rytmem, powoli wpt>.dającym ! sie 3zkoly powszechnej oraz nau.kę 
Jonii rolniczej i rzemieślniczej, prze lub jaja. D? te~o natural~e ja- w rytm życia wolnościowegll. 1 rzemiosła 1ub przyspo3obienia rol-
znaczonej dla młodocianych prze- rzyny. O pi~teJ po p~łudniu --: ~ystem kar, stosowanych w ?:a- niczego. 
stępców. Dzisiaj istnieje siedem h:rbata łączrue z kolacJą, 0 ósmeJ kładzie, przemyślany jest bardzo 
takich zakładów. Kaźdy obejmuje wieczorem - k~ao, kawa lub starannie t dostosowany do ogól­
kompleks budynków, połoźonych mleko. z cukrem .1 chlebem. nej atmosfery panującej w Bor­
w Bięknej i zdrowej okolicy. ~an~ ~odoci~ego przestępcę stalu. Drobne przewinienia podle-

Do za.kładów Borstalu dostają s~ieruJe się do Jedne~? ~ zakła- gają z reguły sędziowskiemu ko­
się przestępcy w wieku lat 16 - dow Borstalu - zrozmcowanie legium w skład którego wchodzą 
23 na mocy wyroku sądowego. Są zakładów od?ywa się pod kątem wychowankowie - przodownicy, 
to z reguły recydywiści lub tacy I awansu w kierunku przestępczo- stojący na czele poszczególnych 
którzy nie dotrzymali warunkó~ ści i wieku zanledba~ej młodzie- grup młodzieży. Kary wymierzane 
probacji, t. j. zwolnienia na okres ty -hprzeprowbadzd a .się dokł~dne przez to kolegium, muszą być za-

6 . wszec stronne a arue w ciągu d akł d pr by. Młodociany przestępca mo- d 
6 

h 1 . b d i żl'wi twierdzone przez zarzą z a u. 
że być umieszczony w zakładach . w c ~ esięcy, .a a? a umo i a Najcięższą karę dla wychowan-
Bo tal · · t dku Jące zonentowame ruę w psychice rs u Jeszcze i w ym wypa , . taln ś i . źni W 'k' ka zakładu jest przeniesienie go 

d d · . dzi . l men o c wię a. yru i 
g ~ sę zia st~e~ u niego zbro- !ych badań stanowią podstawę do zwykłego więzienia. Decyzj11 
dn1cze skłon~osci lub poprzesta~a klasyfikacji. Teraz już wiadomo, tutaj należy do Home Office na , 
nie z osobanu złego charakteru 2 z w którym z siedmiu zakładów podstawie dokładnego raportu dy 
~eh przy~zyn uważa za. celow~ u- umieścić młodocianego przestęp- rektora zakładu. Karę tę stosuje 
miesz~em: go w Borstalu. Widzi- cę. Ale nie na tym koniec. W sa- się rzadko, i to nie za jakieś po• 
my więc, ze do Borstal~ . napł~~ mym zakładzie nowy wychowanek szczególne wykroczenia, ale za ca­
element przestępczy naJtrudnieJ- podlega w dalszym ciągu staran- łokształt wyjątkowo szkodliwego 
szy. nej i wnikliwej obserwacji, z któ- nastawienia wychowanka w sto-
Każ~y młod~ przestępca • prze- rej wypływa decyzja 0 ostatecz- sunku do tycia zakładowego. 

kraczaJący prog zakła.du, daJe uro nym przydziale do jednej z grup, Okres pobytu młodocianego prze 
czyste sło:wo honoru, .ze. będzie za- zamieszkujących oddzielne bu- stępcy w zakładzie Borstalu nie 
wsze dbac o dobre muę tego za- dynki. 'l'ak więc zasada indywi- przekracza trzech lat. Często je­
kładu. Akt ten posiada niezwykle dualizacji praktykowana jest w dnak okres ten ulega zmniejsze­
cbarakterystyczną wymowę. Ape- całej rozciągłości i bardzo rozle- niu, nawet do sześciu miesięcy. 
!ując do poczucia honoru młodego gle. Tworzy się odpowiednie zespo z chwilą przedterminowego 
przestępcy, czyni go współodpowie ły, scementowane wspólnotą psy- zwolnienia wychowanka zakładu, 
dzialnym za wynik pracy, podejmo chiczną i intelektualną współ- a właściwie na dwa trzy miesiące 
wanej dla przywrócenia go społe- uczestników. Dla zarządu zakładu przed tym, odpowiedzialność zań 
czeństwu. I nie bez słuszności pi- każdy wychowanek jest żywym spada na Spoleczne Towarzystwo 
sze o tym dr. W. Sokalski, sędzia człowiekiem, człowiekiem, które- Borstalu, którego sieć pokrywa 
Sądu Najwyźszego, że nie chodzi go przywraca się społeczności. całą Anglię. Członek Towarzystwa 
tu o jakąś szkołę wojskową, ani o Młodzież w pierwszym okresie w miejscu zamieszkania wycho-

Will G'eif hrzyatym.i przepaskami we wło­
saeh, z długimi splecionymi i u­
łożonymi na głowie warkoczami, 

Jedziemy do Hohnsle1·nu ~:~~::g:l::r~:11tf:!eni 
w dole się rozwiewających, w 
krótkich skarpetkaeh i saindałaeh, 

Wielki wÓlo mknie naprzód mice środkowych. Później prze· dziewczęta z wielkimi metalowy­
szybk.o i pewnie. Nie źle aiedzi koztałco.no ten zamek. na zakład mi broszkami, na któł'ych często­
si': na s.kóniainyeh p()duszkach. karny, podczas wojny mieścił się kroć bywały wyryte germańskie 
Oparcie je&t miękkie, ale nie'lry- tu obóz jeńców, alii wreszcie w ru.ny - tak odzi1me dziewezęta i 
t.,"< dne. Ciężarówka nie jest prze· starych murach urząckooo gospo- chłopcy tańczyli pr.zy dźwiękach 
znaczona do odbywa.o.i.a wakaeyj· dę dla młodzieży. I kierownik go- dawnych melodyj, wygrywanyclt 
nyeh podróży. Dzień je&t azary. spody dorzucał do tego 9powia- na &k.mypeaeh, fletach i lutniach, 
Nad wozem rozpięto płaclitę z dania uwagę, że minęły jci cza- tańczyli etarodaiwnym zwyozajem 
żaglowego płótna. Boki też są o- sy rozbójników, wojen i jeńeów w<>kół lipy. 
sło.nięte i małe prze:la:oo.zy&te ce- i że państwo będzie mogło nieza- Wyprawian<> kiedyś weselisko. 
luloidowe okienka nie wiele p.rze- długo pr.zek.ształeić wszystkie Było tam wiele niezwykłych 
pnisz.ozają ewiada.. więzienia w schroniska dla mło- sprzętów i mityc.myeh obrząd-
Sprężynr wo.zu łagodzą wsłrzą- dzieży. ków. Mała gromada płowych, ja· 

sy, ale ludzie w wozie koły81ą się Pies oju - oberżysty wahlł°si~ mycli Germanów zaclt<>wywała się 
w takt jaJZdy. Fowietrze je&t prze- Peter (kiemwnika gospody nazy- ba.rdzo uroczyście i zapewniała, 
syoone zapa,chem benzyny i ga· waliśmy ojcem - oberżystą). Pe- że są to prawdziwe starodawne 
zów spalinowych. Motor bl'zęczy ter był to bu.iry, wesoły kU!D.del, zwy-czaje - sprawiało im to o­
m001oron.nie. Głowa się zwiesza, który dużo szczekał, ale nie ką- gromną ra.dość. 
możnaby zasnąć. Nie jest to czas seł. Cza.sy kąsającyeh psów nie Jednym z „wielkich dni" ma­
i miejsce na drzemkę, ale pożą- należały jeazcze do przes:zfości, łego miasteczka Hohnstein było 
dane je&t n.i_: wybiegwie myślą ale Peter - pies zamkowy, kro- święto strzeleolde. Każdy, kto 
111aprzód. Bezwiednie wytnll!r.zają czył wiernie obok swego pana, miał w mieści(; jakiea zna.ozenie, 
eię obrazy. Wspomnienia zamku bądź te<i przed nim lub za nim. maszerował w uroczystym po.cho­
młodości Hohnsteinu. Po cóż miałby kąsać? Każdy dzie. Na przod.zie orkiestra, pÓŹ· 

&hnstei.n. był jedną s naj- miał dostęp do goepody i wielu niej na koniu król kurkowy w o­
większyeh niemiecltleh gospód tam pmych<>d.ziło. toozeniu świty. Biedacy spędzali 
dla młodzieży i wykazywał ' naj- • Rośli, młodzi chłopcy o dłu- gorący letni dzień nie tylko w 
większą iloić noclegów. Znacz· gkht płowych wloeaeh, chłopcy grubych mundurach stmelecltich, 
niejezym gościom zwykł był kie- w białych lrosaulach z wyłożony- ale na.dto paradowali w potęż­
rownik tej go.spody opowiadać mi kołnier~ami, w krótkieh zie- nycli wysoki-eh fllltirza.nyoh cza­
dzieje zamczy&i:a. Mieszkali tam !onych lub niebieskich kurt.kach, pach. Za tym tradycyjnym orsza­
ongi rozbójnicy i na.padali na k.u.-;yoo - po kolana spoden.kac~ l kiem ciągnął się nowoczesny ~a­
kupeów. którzy s &Olą i iininymi cza.mych, długich pońezio.chacli i rodowy poohód .ze związkami 
~w.uuii sdtżaU ~ Czech do ;Nie- eandałaeh, oraz dziewczęta & arę- żołmeNY, i chorągwimti. Zwit-

ANDRZEJ RUSZ. 

aq prtyczynq powatowanta t6ło 
eych chor6b, odblerajq apetyt, 
łworzq zł<l pr.zemlanę materlL 
Nalety dbać o normalne łun• 
lclonowanle łołqdka ł kiszek 
przea re;ular~e wypr6tnlenle. 

ZlOlA Z GÓR HARCU 
ORA lAUERA 

stoa~ się przy obstrulel\ 
normujq trawienie, czyszcza Io. 
Godnie I bezbolesnle, przeciw• 
clzlałajq tworzeniu ilę tłuszczu, 
wydalafq 1ub1loncje online. 
l\le wywoluiq przyzwyczajenia. 
Stosowane aq równld skutecz• 
nie w cierpieniach waf:oby, 
nerek I pęcherza, 1omlcy 
ł61ctowef, reumatytmle, orlre• 
ly:tmle, hemoroidach I oły/o~cl. 

zek młodoniemiecki, ,,Stalowy 
hełm", a później cechy, straż o­
gniowa, oowa~·zystwo gimnastycz· 
ne - wszyscy z chorągwiami. 
Mimo nakaizanej powagi widok 
ue.zestników uroezystośd na ryn· 
ku był kom.i-czny. Sł-Ońce niemi­
łosiernie pra,żyło, pot obficie ście­
kał i otyli, zasapani notable da­
remnie usiłowali zacltować do­
stojny wygląd. (Tylko wśród mło­
do-Niemców i gimnaistyików było 
kilku silnyeh, młodyeh chłop· 
ców). Nadto akurat po przyzna­
niu nagrody strzelecki.ej, a przed 
rozpoczęciem przemówienia ki>ń 
króla ku:rkowego zaczął wierzgać, 
a następnie wesoło podrygiwać. 
Nie zupełnie trzeźwy jeździee nie 
potratfił konia poskromić i wy. 
głosił· swą mowę tak, jak mu koń 
na to pozwalał. W z.nio.słe przemÓ· 
wienie zakończyło się narodo­
wym obzykiem i narodowym 
śpiewem. 
Około setki młodych robotni· 

ków i robotnic przyglądało się z 
mu.rów ~po.dy małomia&teezko­
wej sielance. Do.cinki ich budziły 
śmiech nawet wśród u-czestników 
UToczysto-ści. Rozswa'\\"Olona gro· 
mada wpadła na pomy~ spllit'ali­
żowania iwięta strzelecldegQ. O· 
dziani tylko w spodenki kąpielo­
we, przys.trojeni w słomę i liście, 
na.śladujące futr.zaine czapy, z za­
t.Jmi~tymi na kiju łachmanami 
(miast cltorągwi), w.kód śpiewu 
i bicia w garnki (zastępowało to 
orkiestrę) udali się na rynek wy· 
k.piwajl!C &wi~ etr.zel~ Po 

Karykatury 
Na marginesie wystawy J. Zaruby 

w kawiarni „Zodiak„ 
O karykaturzystach 51ldzą pow­

szechnie, iż są to ucieszne a zło­
śliwe tubki, które na to pętają się 
po redakcjach, by „robić reklamę" 
wszystkim ważnym i poważnym o-

niby" i jakże ułomnej natury lu<bto 
kiej! 

J. Zaroba wystawiający swe ka­
ry katury w kawiarni „Zodiak„ 
przy ul. Traugutta, udowodnił tam 
swymi pracami, t.e potrafi śmiać 
się ze wszystkich i za wszystkich 
- łe przy tym nie tracąc ducho­
wego i myślowego kontaktu ze 
swym irodowiakie.m., umie dotrze6 
magią swej sztuki do hiatorycz. 
nych postaci o których tak często 
się dzisiaj pisze i mówi - nie prze 
stając być przy tym artystą wra­
tliwym na kolor ł formę, którymi 
buduje swe ucieszne kukiełki. Cal& 
owa ,,kuchnia artystyczna" Zaru­
by, w której soli i pieprzy dowci­
pem 1 eatyrą swe nader pocieszne 
„arcyeu.ropejskie" figury - przy­
pomina czasami niesamowicie spo­
tworniały, burżuazyjny światek in­
teligenckich degeneratów, z taką 
abominacJll przedstawiany w ry. 

J. Zar11ba FU.EUREK sunkach karykaturzysty niemiec­
sobistościom w mieście - a jeśli kiego. George'a Grosza - lecz Z.. 
tego zajdzie potrzeba, takłe i za.. n1ba od swego niemieckiego kole­
granlcznym głowaczom politycz- gi jest ~ej powściągliwszy l 
nym, oraz dyplomatom, którzy dla lłabej i ułomnej natury ludJt. 
tym różnią się od zwyczajnych klej at nadto wyrozumiały. Groa 
śmiertelników, ie nigdy niczego uciekł zagranicv przed Gestapo -
przewidzieć nie potrafi,.. W ośmie- które atrzeł.e świętości nazisto• 
szanlu bowiem jakiejś popularnej skich przed zamachami zlośliwep 
postaci kryje się zarazem albo nie- ołówka karykaturzysty, niCS)'DI 
my podziw dla talentu, *my, od przed bombami - bo dar ~ 
wagi i t. p. jednostki wyrastającej szanla ludzkiej postad je9t talm­
o głowę ponad przeciętność - al- tem nader niebezpiecznym, swłaa 
bo teź powszechne pot~pienie i nie cza tam. gdzie pozory siły milltal'o 
chęć dla przodujących postaci, ~ nej i gospodarczej wykorzystuje 
tlących niejako symbolem przywar sio dla celów politycznego aanta­
i złych instynktów danego apołe- tu. 
czeństwa. Dzisiejsza karykatura jeat jeclo 

W Polsce zwłaszcza, karykatu- nak inna i nie mieści Ilio w ramaclt. 
rzysta ma szerokie pole do popisu. dawnych szablonów • czasów Ko­
Nasze rasowe warcholstwo, zacofa- stnewsldego I Apolinarego .„ 
nie, zasiedziałość, „biurokradztwo", cbanklego; człek dzlsiejazy bo­
lekkomyślność w sprawach niezwy wiem nie potn.tt sit jut tak 6mla6 
klej wagi a nienaturalny patce i poczciwie i dobrodusznie, gdył 
koturnowe gesty w sprawach dro- przewrotność 1 złość ludzka prm­
bnostkowych, gdzie w aytuacjach, walające sif wezbraJUl falą pop1'7AllS 
w których np. Franem zdrowo obłe półkule sfemakiego globu -
parska śmiechem, my zaś przyw- stwarzają nastroje przepojone nłe 
dziewamy tragiczne maski i stroi· ufnośchł 1 niewiana w te wszyst,. 
my pozy niemal obrzędowe--wny- kle wartości duchowe l łntelektual 
stko to razem wziąwszy stanowi ne, które w ciągu wieków budowa 
wyśmienity materiał dla karykatu- 1y kulturalne oblicze świata. 
rzysty ~J,'Ującego na śmiesznost.- JL WINKLER. 

.,:.. . 
~;:-/. 

. ił 

kach i słabostkach ludzkich. Albo 
ta niesłychana, snobistyczna wnJJ.. 
liwość na to, co się o ou myśli l 
mówi! Jakaś sportsmenka, która 
cisnęła kopyścią o centymetr &r 
lej od swych koleżanek, jakiś zapa 
lony jeździec, którego ko6 pobił re 
kord sławetnej Pipidówki, jakaś 
pusząca się, pantoflarska powaga 
w sztuce, obwarowana dekretami 
i doktoratami a najeżona datami 
i faktami, niby czołg sowiecki lu­
f ami armat, albo wreszcie jakaś 
„ wielkość na eksport" na akade­
mickim fotelu „w swojej własnej 
śpiąca chwale" i t. p. - czy to nie 
uciecha dla tego złośliwego prze­
drzeźniacza i wykpiwacza udrapo­
wanej i ucharakteryzowanej ,,na 

~:::•\~ 
J. Zaruba 

tym żarcie na&tąpiła .kampania etu wrogów paiia:hra. 
prasowa, po.sypały ei~ d()(Qiesienia Jeden s więźniów zapym'je, CSJl 
karne, procesy, iinte:rpela-cje. Do· może na chwil~ wyjść • auta • 
pusze.zono się <>hr112y obywateli, włunt potrzeht· Towanyay ma 
strzelców, moralności., a pm.ede jeden s polkjaotów a odbezpie­
wszyst'kim ue;-uć naTodowych. czonym rewolwerem. Jeden s „ 
Młodzież żydowska odbyła r.e- gentów „Gesta.po14 (ma ea oma. 

branie i u.Siłowała ustalić eto- k~ ,,S S") wrociwazy po sała.hrieo 
sunek do swego .żydowskiego ni'll ewej potrzeby, ~ 1111 
pocho~ tudzież do .wego inn~ któ:rizy talie eheielihJ! 
niemieckiego bytowama. wyjeć: ,.a to mes-w~~ 

Rewolucyjna młodzie! eoejali- nie!14 

styemia, zdrowi, krzepcy, irnteli- Gdy aię ~ aby weta6, 
gentni mł<> dzi robotnicy i ckiew- chwyta mię u ramię jeden • to­
częt~ na niewiele mieeięcy przed wa.myszy i powwtr.zymuje. Pa.tnt 
dyktaturą Hitlera zbierali się i nań ze sdwnieniem: „Uwaga, 
dyskutowali nad ,,Zaaad.niezymi próba ~ieczki - i jak nie .zła­
zaga·dnieniami irewolJOeji prole.ta- piees kntlę". Wiele pmeżyl Do­
riackiej". hr• jego twan, poważne ocry nie 

HamW.ce zaa:grzyt,ały i przerwa.. ru mnie jeazoze później oetrui­
ły nić wspomnień. Wó.z stoi, jeet gały i przed niejednym uettzegły. 
zupełnie ei.cho, motor wyłąezono. Łańeucliy aie<k11 mocno na ezie. 
Kierowca melduje ofi<:erowl nad- reoh potężnych tylnyeh kołach. 
zoru.fl!cemu tra!llSport, że mll8i Niewielka to praea. dl.a. doświad· 
założyć łańcuchy na koła, po.nie- czonego szofera i jego towarzy­
waż na górze jest śnieg. ny. Więźniowie .zo&tajł trzykrot-

„Gliny" palą i n.a zmianę wy- nie poliezeni, poozym podróż od­
siadają i ro.zpr05lowują nogi. bywa aię dalej. U~ęto jedną s 
EsJwrta d'W'UDastU mężczyzn i bocznych płaeht, tak, ii: można 
sześciu kobiet &kła·da się .z dwu- wyjrzeć. Pad·a śnieg. Prizes nasze 
na.stu uzbrojonych po zęby poli· cienkie kmrtki przaiika zimne 
cja.ntów i dwóch agentów „Gesta· p<>wietrze. (Policja ma ciepłe fu­
po" w cywilu. Eskmtują ten tra). 
transport • więzienia policyjne- Po w.siaeh ujadają psy. Ludzie 
go w Dremie do obozu koncen- z trwog11 przyglądają si~ policyj­
traeyjnego w Hołm-stein. P08tój nemu autu. Co tydzień przejeż. 
konieczny do zał<>że:nia łańcu• dżają tędy tran&porty i lu.d.no.ść 
chów nie był przewidziany i wie, że celem iclt jest Holmsf.ein. 
wprawia oficru:a w nie.pokój. Je&tl pa.ń&twowr, Y:>óz .koncentracyjny. 
odpowiedzialny .za sumienne do-
atu~enię do cęlą ty~ ~„ ~ Jł,. P. , 



Przed 1 Maia 
Zaopatrzcie się w płyty gramofonowe z nagranymi melodiami: 

Czerwony Sztandar - Na bary. jednodniówka MajOwa 1926 

leady Cena zł. 2.50 roku cena 05 gr. 

Hymn młodzieży. Gdy naród czaroiawskl, Pieśni robotnicze 

do boju cena zł. 2.50 na chór 4 głosowy cena 50 gr. 

Zamówione płyty wysyłamy po Zbiorek poezji do deklamacji 

otrzymaniu należności plus zł. 1.50 

na koszty przesyłki. 

Polecamy również broszury na­
dające się do kolportażu w dniu 

zbiorowych i solowych cena 75 gr. 

Z Walki i pracy. Zbiór ~Jł 

robOtniczeJ 'Cena 10 gr. 

J Maja: Zamówienia prosimy kierować 

Bezmaskl H. Robotnicze święto pod adresem: 

Majowe cena: 05 gr. KSll~GARNIA ROBOTNICZA, -

Jednodniówka Majowa 19201WARSZAWA1, UL. CZERWONE· 

roku cena 0.5 gr. GO KRZYżA 20, PKO. t.228. 

MAM lAT" I JAK· 
KOL WIEK 00 20 
LAT JESTEM MĘ· 
hTKĄ, ZACHO· 
WAU.M MtOOOŚ~ 

SWEJ CERY. 

Rola polskich hitleromanów 
Kilka słów . prawdr 

Nasz ob6z podkre§lał zawsze, I rodowy" zaczął przestrzegitó Pol­

od chwili zdobycia władzy przez skę - właśnie przed marszem 
;Hitlera w r. 1933, że głównym Niemiec na wschód. A czy przy­

niebezpieczeństwem dla Polski pomlnać entuzjastyczne, pełne za 

jest „ill-cia Rzesza". Zgoła ina- chwytu korespondencje teKoż p. 
czej stawiał sprawę obóz „naro- S. K. z Norymbergi 1 
dowy ... ". 
. Czy przypominać raz jeszcze? 
Nie chcielibyśmy wracać do tego 
przykrego (nie dla nas) tematu. 
•le obóz „narodowy" usiłuje za­
miatać ślady; usiłuje dowodzić, 

że zawsze potępiał hitleryzm i 
zawsze wskazywał na hitlerow· 
akie niebezpieczeństwo. Czyżby li 
czył na krótką pamięć swych czy 
telników? Nie chodzi nam o pora 
chunki partyjne; nie chodzi o to, 

Było tak ezy nie było? 

Ale przejdźmy do ONR. Czrż 

np. program ONR. (grupy „Fa­
langi'') nie został w trzech czwar 
tych odpisany z programu hitle­
rowskiego? patrz niedawno wy­
dany Kalendarz ONR. Czy p. No­
waczyński nie znęcał 11ię, jeszcze 
przed kilku tygodniami, nad Fra.n 
cjq, starając siv udowodnić, ł.e ją 

zjadł „syfilis" (dosłownie). Przez 

RANO I WIECZOREM, W CIĄGU 2 Ml· 
NUT, MASUJĘ LEKKO TWARZ, SlYJfi 
I RAMIONA OBFITĄ I U.GODNĄ PIA· 
NĄ MYDtA PALMOLIVE, WYRABIANE· 
GO NA OLEJKU OLIWKOWYM. 
SPlÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ. 
A NASTĘPNI!! ZIMNĄ WO. 
DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMOi 
STOSUJ TEN ZABIEG OLEJ. 
KIEM OLIWKOWYĄ\, A Nii! 
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA. 

Wybory samorządowe w Stryju 
7 maja 

Wojew6dztwo Stanisławowskie 

zarządziło w dniu 24 marca wybo­
ry do Rady miasta Stryja, które 
odbędą się 7 maja. 

Miasto podzielono na 9 Okrę­
gów. Okręgi wykrojono tak, żeby 
przypadkiem PPS. nie skupiła w 
jednym okręgu dużo głosów. 

Jeden okrąg jest sześciomanda­
towy, jeden - pięciomandatowy, 

jeden - czteromandatowy, pięć -
trzymandatowych i jeden - dwu­
mandatowy. Sfery „ozonowe" gor­
liwie wmawiają w społeczeństwo, 
że „polskość jest zagrożona". 
Różne czynniki starały się na­

kłaniać nas do zgody na wcie­
lenit- do Ozonu, mówiąc o jed­
nej llicie kandydatów, czyli o spół 
ce ,polegającej na tym, te Ozon 

dalby kandydat6w, a PPS. i Zwbp 
ki Klasowe głosy. Kiedy na „spół­
kę" nie zgodziliśmy się, wywołało 

to gniew w sferach „ozonowych". 
PPS. i Klasowe Związki Zawo­

dowe wystawiły listy kandydatów 
w ośmiu okręgach. Biuro ogłoszeń 
nie chce rozklejać afiszów wybor­
czych PPS., jak również odmawia 
się wynajmu sali na wiece PPS. 
Wiec, który miał się odbyć z refe­
ratem ttow. Dubois i Mastka zo. 
stał wsky.tek zakazu Starostwa od 
wołany ze względu na „bezpieczeń 
stwo publiczne". A gdzież okólnik 
p. premiera Składkowskiego o czy 
stości wyborów? 

Klasa pracująca m. Stryja jest 
o tyle świadoma, te i tak wie, na 
kogo ma oddać głos. 

eo po niemiecku nazywa się to samo podnosił znaczenie ,.Hl· 

~thaberei" (upieranie się tlerii" - zre921tą dawał wyraźnie 
przy racji). Chodzi 0 prawdę hi- do poznania, f;e Niemcy - to kraj 

storyczną. I chodzi o pewne kon- silny, zdrowy i t. d. Czy tente P· 

sekwencje polityczne już w dobie Nowaezyński nie znęcał sit - "" 
dzisiejszej. sposób nieprzyzwoity - nad gru-

względu na to, kto jeszcze na Spreeyzu:fmy nasze stanowi­
łwiecie tego same~o nienawiclzi. j sko. Bynajmniej nie oskarżamy 
To elementarna zasada nlezale:t- „narodowców" tych lub innych 

nego myślenia narodowego. Moż- odcieni, że są złymi Polakami; że 

na być na.stawionym ulecydowa- nie zechcą walczyć z Niemcami, 

nie antyniemiecko, ale bynajmniej jeśli tl'Zeba będzie bronić Polski 

z tego np. nie wynika, żeby - i t. d. Tych wulgarnych, prostac­

skoro hitlerowcy nienawidzą Zy- kich metod polemicznych nie uży­

dów - trzeba było konlecz.nle ty wamy - pozostawiamy je in­

dów koc~. Motna zdawać sobie nym... Twierdzimy natomiast, że 

sprawę z tego, że w rozprawie 1) prognoza polityczna obozu „na 

orężnej z Niemcami wypadnie Pol rodowego" w sprawach międzyna 

aca walczyć ramię w ramię z An- rodowych była całkowicie błędna 

&'llił 1 FrancJt. a z te•o bynaj- l ł.e 2) swoimi bezkrytycznymi 

mniej nie wynika, żeby trzeba się zachwytami pod adresem Nie· 

lrylo u~hwycaó akorumpowa.nym mie i prostacką „krytyq" Fran­
parlamenta.ryanem francuskim. cji (i Anglii) prasa „narodowa" 

Nie, panie „St. P.", - tak nie ackobila Polsce l powodowała 

wolno! Pan, w myśl znanych za- niekoniystne „nastawienie'• psy- DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 
leceń Schopenhauera <„Sztuka pro chologiczne pewnych grup apołe-

pą Edena w Anglii, - właśnie 
Charakterystyczny jest ostatni nad tą grupą, kt6ra chce mocniej 

bllmer ,,Prosto z Mostu''. Oene- 87.ej odpowiedzi faszystowskim 

rowski tygodnik stara sto uapra- agresjom? 

wadzenla sporów") jeden przed- czeństwa. Ostat.ecznie bowiem, 

miot sporu zastępuje drugim, skoro Niemcy 8' tak „wspania­

zgoła innym. Nie chodzi o to, ł.e le", - ba, nawet „potyteczne" 

.?,trzeba'' ~yd6w kochać, lecz o to, ldla Polski), poc6i aposobi6 się 

łe w stol!Wlku do Niemiec dmiej- do walki? A jeśli Francja tak da­

ayc'k, ich ustroju i ideologii, . ich lece „podupadłaH (jak twierdzi 

metod wychowania I t. d. w pra- równie! ,,Mein Kampf"')• - poo6i 

Przy chorobach: tOLĄDKA, KISZEK, WĄTROBY przy KAMIZ­
NIACH ~OLCJOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBLJANIU SIĘ LUB 
SKLONNOACIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKDD 
GORZKIE ZIOLA" Gąaeckiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza. 
jlłCJ, ułatwiajfłCY, funkcje organów trawienia, atoaowane równiei pn:,r. 

nadmiernej otyłości. 

toeidliwi<W at w paru artykułach. 

Stara 11ię dowodzić, te polski na- Było tak C%Y nfe' 
cjonallzm zawsze 8Zedł własnymi Prótno więc dziś zam.łatać ~la-
drogaml i bynajmniej nie rozbra.. dy! Ze strony „narodowej" czyni 

Jol Polski w lltoeunku do Niemiec się wszystko, aby Hitlera l jego 

8w-ą gloryfikacją faszyzmu (wio- ill Rzes~ podnieść w opinii jak naj 

akiego) i hitleryzmu. wy!ej! aby opinia o antyfaszy-

Nle, łaskawi panowie, tak nie stach francuskich czy angielskich 

motna! Wszak wszyscy dokładnie była jaknajgorsza! A przecie -

pamiętamy, jak to było! każdy to wie - właśnie Eden, 
Churchill, Duff Cooper i inni po­

Zaczęlo się od „Przewrotu" dobni silnie wpłynęli na zmiano 
· Dmowskiego. W tej ksiątce endec stanowiska Chamberlaina. Jakie 

ki wódz zapowiadał, ł.e śladami znaczenie miała ta zmiana dla Pol 
Niemiec pójdą takie inne naro- ąki, wiemy wszyscy. 
dy. Taki - mówił - już jest los 
Europy. Tak to było. I tadne mprawie-

dliwianie się l tłumaczenia tu nic 
nie pomogą. Mówimy na31ago­
dniej: to była robota ~kodliwa ! 

Było tak czy nie było! 

Pojętny (acz nieco prymityw­
ny) uczeń Dmowskiego p. Gier­
tych w swym „Tragizmie dziejów 
Polski" oświadczył, ł.e „Hitler 
jest potyteczny''. A p. S. K. przez 
długi szereg miesięcy dowodzil 
w „Warsz. Dzienniku Narodo­
wym'', te Hitler na wschód nie 
ruszy, be mu „brak siły biologicz­
nej". De to razy czytaliśmy 

to zapewnienie? Ale Hitler na 
wschód ruszył (widocznie nie czy 
tal artykułów p. S. K.) - I dopie­
ro wówczas „Warsz. Dziennik Na 

za be ze en k s i a i ki 
Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet katą.· 
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kon­
tem nauczyć się mo 
te wielu ciekawych 
rzeczy kupując na· 
aze ksUłżki. 1. Ad. 
wokal doradca do­
mowy. Wzory odwo. 
la.il podatkowych 
skarg sądowych, po 
da.il do władz l unę­
dów. Sprawy eg­
zekucyjne mają.t. 
kowe, eksmisyjne, 

rol..li.:: , oudowlane, spadkowe, wekslo­
we, kredytowe, wojskowe, małżeA­

Bkie. Wzory umów dzierżawnych, o­
fert, poda.il o pracę 1 t. p. - 2. Pol. 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo­
ry llstów prywatnych, ofert, powtn. 
szowafl 1 t. p. 3. Zwyczaje t formy 
towarzyskie. Kodeka dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży, Dr. O­
strowski. 15. Studium o kobiecie. Cie­
kawe myśli 1 aforyzmy. Cenna kait· 
!1- ~ odsłaniająca duszę kobiecą. 6. 
Esperanto drugim językiem katde­
go człowieka. Cały komplet zł. 3.95. 
Wysyłamy na listowne zamówie­
nie. - PłaCi sio przy odbior~ Ad­
rea: Praktyczne książki polskie, 
~arszawa, LeazJio Nr. 60 Rb. 

Czytamy w ,,Prosto z Mostu'': 
W swej kampanii lmperiall.sty· 

cznej Niemcy m. In. llczyU na to, 
że prą.dy młodo • nacjonalistycz­
ne w Europie Brodkowej Bił pod 

urokiem hitleryzmu. Okazało się 

to prawdziwe w stosunku do, 

Czech, gdzie „Vlajka" odrazu od­

dała się Niemcom do dyspozycji, 

okazało się to słuszne w stosunku 
do Słowacji, gdzie TJsowie l Dur­

czMscy istotnie zafascynowali sit 
l!Wa.rtyklł. okazałoby się to mote 
słuszne takł.e w stosunku do ra­
muAsldeJ ~lazneJ Gwardił"' I 
aerbekiego ,,zboru„. 

Ale któt gloryfikował w Polsce 
„~elazną Gwardię" ł jej przew6d­
cę Codreanu, jeśli nie prasa (prze 
de wszystkim) „narodowa"? Pa­
miętamy dobrze. 

„Ruch nacjonalistyczny w Pol­
sce jest dawniejszy«, - pisze 
„Prosto z Mostu''. Nie sądzimy: 
nacjonalizm. w Niemczech jest 
bardzo dawny (pangermanizm.). 
A zresztą chodzi nie tylko o na­
cjonalizm: polski ONR. w zakre.. 
sle tald;e ustrojcncym poddał się 

Inspiracjom hitleryzmu. 

„Prosto z Mostu" zamieszcza 
jeszcze drugi artykuł, podpisany 
„St. P.", a usiłujący bronił Nowa 
ceyńskiego. Czy Polak - pyta 
dość „naiwnie" aut-or - mullł ko­
niecznie nienawidzić czegoś inne­
go, nit Niemiec! I w polemice z 
p. Konińskim (ze „Zwrotu'') p. 
„St. P." pisze: 

SfłdZlmy - ruem z No\Vael'Jy4-
sk1m - te Polakowi wohlo niena­
widzieć wszystko, co uważa za 
szkodliwe dla awego narodu, bez 

sfe „narodowej" był zawsze sto- z nhł się ł~? 

sune.lr pełen uman1a J podziwu. 
Nie chodzi o to, ł.e nie wolno kry- To teł usllowanfa ezynłone "" 

Tanie jest życie ludzkie · 
tykowa6 parlamentaryzmu fran- „Prosto • Mostu„, aby Ja.kol llit W dniu 31 grudnia 1938 r. wszy 

cuskiego, lecz o to, ie cal4 Fran· wytlom&CZJ.~ .U. pnekona3' Dl- scy robotnicy rolni a folwarku 0-

cję przedstawiono, jako kraj zgni kogo. at.rzyca, pow. k.rasnystawskiego, 

ły, trawiony „syfilisem". Pocót to własnoś6 hr. Wladyslawa Smor-

igranie słowami? Jr. CZAPmBKl. / czewskiego, dostali wymówienie z 
_________ ... _______________ pracy od dzierżawcy folwarku, p. 

PŁASZCZE 
lmpregaow1ne. Ketllle. damskie. J. EISZTEIJI, Nowollp•l CS/21 Tonnesa. Robotnicy niejednokrot­

llajaowsze modele. Cearłllłlrrcza1 n pi~tro. TeL u.92.83 nie zwracali się do administracji 

Pełne napiecia chwile 
w sprawie o zabójstwo Gierszewskiego 
JEDEN Pł.ASZCZ 
I DWIE KOBIETY.. 

Piątkowa rozprawa ro%poezęla 

się od niecodziennej sceny. Zwró. 
ciło uwagę wszystkich, że oskar­
żona nie znajduje się na ławie 

oskarżonych. Po środku sal, przy 
przejściu do ław dla publiczności, 
stał świadek Bronisław Mosiej. 
czute. 

Za chwftę wchodzi na salę z po. 
koju świadków Jackowska. Ubra­
na jest w granatowy płaszcz, któ. 
ry zwykle nosi Ku<:harska. jac-

komka defiluje przez środek sati 
i znika za drzwiami. 

Po dłuższej chwili w ten sam 
sposób przechodzi przez salę i zni. 
ka oskarżona Kucharska, ubrana 
w ten sa.m płaszcz. 

Wówczas przewodniczący pyta 
świadka Mosiejczuka: 

- Pan widział dwie panle, któ­
re przechodziły; czy którą z nich 
widział już pan kiedy? 

- Tak, tą drugą, co szła. 

- Odtie pan ją widział? 
- Na ul. Lwowskiej i w wię-

zieniu. 
świadek zeznaje, iż pamięta do­

kładnie dzień 20 września 1938 r„ 
gdyż w tym dn·iu był w sądzie 

odwoławczym na swojej sprawie. 
Rano wybrał się na ul. Lwowską, 
gdyż chciał wyszukać swojego 
klijenta. Zachodził więc do po­
szczególnych domów, sprawdza. 
jąc listy lokatorów. Ody skręcał 
do bramy, wyskoczyła z bramy 
ta pani. Wyglądało, jakby ją kto 
gonił. Podążyła w kierunku ul, Ko. 
szykowej. 

KONFRONTACJA W WIĘZIENIU. 

W kiłk.a tygodni po tym świa· 
dek natknął się na opis zbrodnj, 
dokonanej przy ul. Lwowskiej. Za 
meldował o swym spostrzeteniu 
policji.. W więzieniu zaprezento­
wano mu kilka kobiet do rozpo­
znania. Okazano mu 2 grupy po 
trzy kobiety. W drugiej grupie roz 
poznał oskarżoną. 

Przewodn.: Czy tutaj pan przy-

glądał się dokładnie obu paniom 
defilującym? 

- Na pierwszą panią nie zwró­
ciłem uwagi, bo nie wiedziałem, 
że mam się jej przypatrywać. 

Zwróciłem uwagę na oskarżoną. 
Ale, proszę Sądu, człowiek jest 
omylny. Kategorycznie stwierdzić 

nie mogę, czy to ta sama, która 
była n.a Lwowskiej. Mogę powie­
dzieć, te rozpoznaje ją w OO proc. 

Na pytania obrony świadek wy. 
jaśnia, iż był ostatnio skazany na 
6 miesięcy więzienia za przywła­

szczenie. Odbywanie kary ukoń­

czył wczoraj. Przed tym był już 

kiedyś skazany, lecz nastąpiło za. 
tarcie śladów skazania. 

Adw. Wasserberger: O któreJ 
godzinie pan był wczoraj zwol­
niony? 

- Wieczorem o godz. 7-ej. 
- Co się z panem dalej stało? 

Pakwitawania 
NA ROBOTNICZE TOW ARZY­

STWO PRZY JACJól DZIECI. 
Dla uczczenia pamifci Wojcie­

cha Radomskiego· S. N. składa 

Zł. 5. 

- Przewieziony zostałem do u. 
rzędu śledczego, gdzie przetrzy. 
mano mnie aż do sprawy. Zwol­
niono mnie tylko warunkowo na 
noc. 

śWIADECTWO LEKARSKIE, 
Z kolej zeznawał przed Sądem 

świadek dr. Sylwestrowicz. świa. 
dek był kolegą szkolnym Gier­
szewskiego i następnie, jako le­
karz, leczył i jego żonę. 

W dzień śmierci wieczo.rem zglo 

siła się do świadka p. Karolina 
Gierszewska z prośbą o wystoso­
wanie świadectwa dla włod2 kos-

Cielnych. Chodziło o to, aby urno. 
żliwić pochowanie religijne ~łok. 
Dr. Sylwestrowicz wystawił za­
świadczenie, iż stan psychiczny 
Gierszewskiego był tego rodzaju, 
iż zachodzi możliwość samobój· 
stwa w stanie niepoczytalnym. 

„NARZECZONAH. 

Następnie staje przed kratkami 
świadek Barbara Jackowska. jest 
za:tenowana. Mówi cicho. Opo. 
wiada ona, iż była sekretarką adw. 
Kucharskiego, a właściwie „narze­
czoną" jego. Kucharskiego pozna­
ła przed trzema laty, gdy była. za­
rządzającą pensjonatem w Zako­
panem, do którego przyjechał. 

Wyiwiązała się między nimi nić 

sympatii. Jackowska zwierzyła 

się Kucharskiemu, że chciałaby 

pracować w Warszawie.' Po Zako­
panem Jackowska pojechała nad 
jezioro Narocz. Wracając do ro. 
dz!ny, zatrzymała się w Warsza­
wie. Tutaj Kucharski zapropono· 
wał jej, by chwilowo została je­
ao sekretarką. 

o pozostawienie ich nadal w fol­
warku, tymbardziej, li właściciel 
nikogo nie przyjmował na miejsce 
zwolnionych. 

Po bezs&utecznym poszukiwaniu 
pracy robotnik rolny Lewandow­
eki Józef, mając w perspektywie 
nędzę wraz z żoną i trojgiem nie­
letnich dzieci, nie wytrzymał i 
z rozpaczy otruł się. 

Hrabia • obszarnik skierował pl­
smo do Inspektora Pracy z „wyja­
śnieniem" że chciał zatreymać ro 
botników w majątku, a tylko ..• ro­
botnicy sami nie chcieli się do nie 
go zgłaszać; faktem zaś jest, że po 
mimo, iż robotnicy siedzą w fol· 
warku p. hrabia najmuje do obrób 
ki pola okolicznych chłopów. 

Musimy całą siłą napiętnować 

metody, jakie są stosowane wobec 
robotników rolnycł: przez tych, któ 
rzy tak dużo mówią o „wspólnym 
stole" i „konsolidacji". 

r 

(organ Zw. Młodzfety „Calmnt&-): 
ukazal aię 

Nr. 4 - Kwteciefl 1939 
TRESO: Pod azta.nclary Socjallzmuł 
Do młodzieży świata. Błogosławione 
pieśni laurowe - Stanisław Ry­
szard Dobrowol.sld.. Młodzież na wi· 
down!. Stanowisko naszego ruchu. 
Demokrata o zagadnieniach polskiej 
polityki. Ex Oriente Lux? - Al. Er 
lich. „Cywilizatorzy" w akcji. 
O Wielkim pisarzu żydowskim - U:. 
Cantn. Poezja podpalająca serca -
Z. Mścisławska. KlUlper Ruciak od• 
chodzi _ Jan Dąbrowski. Ploteca­
ki ..• (felieton) - Kazimierz Dębnic­
ki. Nowe kadry-San.lek. Ilustracje. 
Cena 10 ~· 
Prenumerata rocz.'la. zł. l, pdłroc> 
na zł. 0.50. Adres redakcji 1 admini· 
etracji: Nowolipie nr. 7, adres dla 
ilstów: Warszawa, Skrzynka poczt. 

nr. 234. Konto rozrachunkowe 
nr. 307, 
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Trag die morza 
Legendy morza 

Na jesieni 1937 roku szkolny stkie okręty handlowe i wojenne 
żaglowiec niemieckiej Oficerskiej przeszukały okolice i drogę uczę­
szkoły handlowej „Admirał Karp / szczaną do Europy, a.le nigdzie 
/anger" opuścił ojczyste brzegi j nie natrafiono na jakikolwiek 
'Niemiec i wypłynął na ręis do- ślad. 
około świata mając na pokładzie I Dopiero powraeający z Wysp 
70 uczniów. W dniu 8 lutego 1938 Orklandzkich argentyński okręt 
roku opuścił Australię udając się wojenny „Patagonia" natrafił 
do portu macierzystego. I przy Ziemi Ogtrlstej w pobliżu aa 

Jest to ostatnia data, w kt6- toki Agirre, na szczątki ,,Admira­
rym jeszcze widziano trójmaszto-1 la Karpfanger". Cała zało'-a 1':1'&­
wiec niemiecki (na zdjęciu). l wdopodobnie 1&toncła. 

Mijały tygonie i miesiące W8%f 

OKRĘTY KALIGULI WYDOBYTE Z DNA MORZA. 

ozdobiony figurami pawi, których 
ogony stanowiły przebOgaty Zbiór 
bezcennej wartości kamieni. Miej­
sca rozbicia •• orosvenora" nie u­
dało się odnaleźć. 

W 1790 roku bryg ,,Elemaque", 
wiozący ładunek złota z Anglii do 
Francji, zatonął u wejścia do zato. 
ki w porcie Rouen, zaledwie o 150 
metrów od brZegu. 

W r. 1799 miasto Hamburg zwró 
clło się do Anglii o pożyczkę 24 
milionów tatarów. Fregata „Luti. 
ne", która wioZła tę sumę, zato­
nęła wskutek szalejącej burzy na 
wysokoŚCł Helgolandu. Część za­
topionego skarbu wydobyli w ja. 
kiś czas później nurkowie holen. 
derscy. 

W tymże samym roku korweta 
angielska ,,Braak" ZATONĘŁA 
z 2 MILIONAMI PUNTóW u 
wschodnich brzegów Stanów Zje­
dnoczonych Am. Północnej. 

ski bryg „General Grant" przy 
wyspach Auckland7.k:ch. Zatonęło 
wtedy KILKASET SZTAB ZŁOTA. 
W tymże roku rozb'.ł się na ocea­
nie Indyjskim okręt hiszpat>.ski 
„Alfonso XII", wiozący większy 
ładunek złota z Alryki. 

Podczas bitwy pod czuszimą 
zatopione zostały rosyjskie okręty 
wojenne: „Admirał Nachimow" i 
„Aleksander III". Oba te olm:ty 
wiozły Pól MILIONA FUNTóW 
ZLOT A. 

W 1908 r. Za.tonął okręt „Doro­
tllea", płynący pod flagą brytyJ­
ską, a wiozący ZŁOTO BURNV 
z Kapsztadu do Anglii. 

W r. 1909 łcolo Singapuru zato­
nął francuski parowiec „La Seinl'", 
wiozący m. in. SŁYNNY DlAMENT 
„BLUE-HOPE", wartości k1lkuna.. 
i.lit tysięcy funtów. 

W okresie wojny światowej 
wiele statków poSZło na dno 

Naiwieksza okośt 
01eanu · Atlantyckiego 

Biuro hydrograficzne ml.niste riu.m marynarki Ameryki ogło. 
sił<>, że w czasie pomiarów przeprowadzonych przez krążow. 

I 
nik „~rnwaukee" na morzu Kar :iib.>ldm, odkryto największą 
głębokość oceanu Atlantyckiego. W odległości 16 mit na północ 
od karaibskiej wyspy Hispanioł a stwierdzono głębokość 9560 

metrów. ...___. ______ l 

Fantazjel o „górze magnesow ... j„ 
Od najdawniejszych wieków krą­

ty · wśród żeglarzy legenda o g6-
rze l\lagnesowej. O gór.ie t.ej wspo­
minają jnż pisarze starożytni, :ma­
ją ją również dawne dzieła chiń­
skie. Nieistniejąca góra była postm 
chem t.eglarzy przez długie wieki, 
Ob&włano się, t.e sua przyclą.gająca 
góry, wyrwawszy ze statku wszyst 
kle jego części żelazne, spowoduje 
kata.strofo, Stan.no sio wt~ okre­
Al16 połot.enie nie~plecmeJ góry: 
starotytnoś6 klasyczna ulokowała .llł 
nad oeeanem lnd.yJsklm. aa WBCbo-

dnlm Jego ltradcu, podobnie! pl8'lt 
rze średniowieczni Zacltodu, Geogra 
fowie arabscy przenieśli ją bal"' 
dziej na Zachód, na wybrzeże Afry­
ki wschodniej, autorzy chi6scy -
nad zatoką Tonkińską.. W wieka 
:\."VI, gdy poznano już zboczenie 
igły magnesowej ku północy, znów 
przeniesiono górę w okolice jeszcm 
niezbadane, tym ra'rellt nad ooeąll 
Arktyczny. Z czasem l ta legenda 
geograficzna rozwlahł się, Jak set­
ki innych, pozostała tylko " .,.. 
kach. 
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Przed wyborami do Rady t1iejskiej Polska mistrzem 
druirnow1m EuropJ 

W DOKS1e 

Szwedem' Oskarem Agrenem w 
trzeciej rundzie. 
SZYMURA BIJE WOODCOCKA.. 
W wadze półciężkiej Szymura w 

półfinale pokonał Anglika Woodcoc­
ka. Anglik walczył wybitnie nie­
sportowo. Uderzał z tyłu, faulował, 
tak, że chwilami walka miała cha­
rakter bijatyki. Folak miał przez ca· 
ły czas lekką przewagę. 

KOWALSKI ZAJ.łL TRZECIE . 
MIEJSCE W I·EKKIEJ. 

W wadze lekkiej o trzecie miejsce 
walczyć miał Kowalski z Belgiem 
Jacob. Wskutek nadwagi teg? oeta 
tntego zwycięstwo przyznano Pola· 
!cewi, który w ten sposób .i:ają.ł tru 
cie miejsce w swojej kategorii. 
DWAJ FOLACY W FROWIZOBY ... 

_ w Zrrardowie 
Żyrardów jest w okresie wybol'• n:.j· żadnych targów o mandaty i 

ezym. Targi i kombinacje manda· u nikogo nie ztił>iegaliśmy o po­
towe w OZN-ie są już ukończone. moc i poparcie. Nigdy nie kryliś· 

Jak było do przewidzenia OZN. my się i obecnie nie kryjemy się 
przystępuje do wyborów łącznie pod cudze nazwy. Jesteśmy zawsze 
z Akcją Katolicką, Ochotnikami• PtJlskq Partii! Socjalistyczną. Do 
Rezerwistami i t. p. Endecja i w:·borów idziemy pod własnym 

ONR. idą oddzielnie. szyldem Polskiej Partii Socjalisty~ 
P. p. S. i Klasowe Związku Za· cznej, Klasowych Związków Za­

wodowe idą do wyborów samo- wodowych i Stow. Byłych Więź. 
dzielnie; z nikim nie prowadziliś· . niów Politycznych. 

Rokowania · ro~otni~ów i nrarn~awlów 
przemrslu naftowego 

We Lwovlie rozpoczęły się per­
traktacje w sprawie uregulowania 
warunków płacy w przemyśle naf­
cianym. Ze strony robotników w 

Warszawa· Praga 
Zł. 70.-

Samolotami 

AIR FRANCE 
Informacje: 

Wmnwa, lerozollmslde U. 

leL 11811, .... 

I wazysWe biura ~· 

obradach biorą udzlał przedstawi­
ciele Centr. Zw. Górników, Zw. Me­
talowców i Zw. Rob. Chemicznych 
z tow. Haluchem, Moroniem, Jar­
kiem i Stańczykiem na czele. Dele­
gacja robotników liczy ok. 40 osób. 
Ze strony pracodawców t. j. Izby 
Przem. Naftowego bierze udział 30 
dyrektorów zakładów z dyrektorem 
Polminu Pilichowskim na czele. 

Po generalnej dyskusji, która 
odbyła się w dn. 20 i 21 wybrano 
ściślejsze komisje, dla szczegóło­

wej dyskusji nad poszczególnymi 
żądaniami Pertraktacje potrwają 
zapewne około tygodnia. 

. W Nowrm Dworze 
Przed wvborami do Radv Mieiskiei 

Wiceburmistrz Ciechanowski w podwóinei roll 

Wierzymy, że proletuiat m. Ży· 
rardowa pójdzie pod naszym sztan 
darem - tak, jak w innych mia­
stach Polski, gdzie PPS. odniosła 
wspaniałe zwycięstwa. Żyrardów 

jest miastem robotniczym, - mia· 
:cm, kwre przeżywało największą 
tragedię pod względem wyzysku· 
nędzy i bezrobocia. PPS. i Klaso­
w Zw. Zawodowe zawsze stawały 
w obronie pokrzywdzonych. Ma· 
my piękny dorobek walk o lepsze 
warunki życia robotników, jak 
np. strajk na robotach publicz· 
nych, gdzie robotnicy wygrali 50 
proc.; akcje w zakładach Żyrar­
dowskich (tkalnia), gdzie tkacze 
zarabiali 7 zł. tygodniowo, akcje w 
przędzalni lnu, gdzie dzięki zwy· 
cięskim strajkom nie tylko, że nie 
pozwoliliśm,- sobie oberwać już 
i tak nędznych zarobków, ale wy­
walczyliśmy podwyżkę plac• 
zmniejszenie obciążenia pracy (z 
dwuch maszyn przechodzimy na 
jedną) i wywalczyliśmy ludzkie 
trakwwanie robotników i t. d. 

I dlatego jesteśmy z naszej pra­
cy dumni. Każda akcja, przepro­
wadzona prze;,; nas. została uwień 
czona zwycięstwem. Pod hasłem 
dalszej walki o likwidację bezro· 
b"Cia, głodu mieszkaniowego i o 
racjonalną gospodarkę miejską­
idziE-my do wyborów Rady Miej­
skiej w Żyrardowie. 

W 11iątck :..4.-----~J .y się w Dubll­
ille półfinałowe rozgrywki o mistrzo­
stwo Europy w boksie. Rozgrywki 
?rzyniosły o!Orzymi sukces Fo1a.ltor •. 
z których aż czterech zakw3.lii1k, 
wa.Io się do finałów.. Po rozgryw­
kach półfinałowych Polacy zanoto­
waJl już 11 zwycięstw i mają za. 
'1ewnione drużynowe mistrzostwo 
Europy, nawet gdyby wszyscy nasi 
fina.liści przegrali, co jest nieprąw­
dopodobne. 

KOLCZY.lQSKI MASAKRUJE 
EVENDENA. 

W półfinale. wagi średniej Kolczyń 
ski wygrał przez techniczny k. o. w 
drugiej rundzie z Irlalldczykiem E­
vendenem. Polak od pierwszej chwl· 
li narzuca mordercze tempo. W dru· 
gim starciu Kolczyński wzmaga 
jeszcze tempo i walka za.mienia się 
w zwykłą masakrę. 

W drugim półfinale Szwed Erik 
Agren wypunktował Anglika Tho· 
masa. 
PISARSKI ZWYCIĘM OSKARA 

A.GRENA. 
W wadze średniej w półflnała-Oh 

Estończyk Raadlk wygrał wysoko 
na punkty z Anglikiem Daviesem, a 
Pisarski odniósł zwycięstwo nad 

'"CT 

KLĘSKA BUNGEGO 
Z TANDEBERGIEM. 

W wadw ciężkiej Szwed Tandberg 
zmasakro\_Vał Niem~ Rungego. 

W drugim półfinale Włoch Lazzari 
wygrał po wyrównanej walce z An­
glikiem Porterem. 

WALKI O TRZECIE MIEJSCE. 
W piątek miały się odbyć również 

walki o trzecie miejsca w wagaeh 
najlżejszych. Do skntkn doszło tylko 
jedno spotkanie w wadze muszej po­
między Finnem Olli Lehtinenem i 
Włochem Nardec<:hia. Zwyciężył na 
punkty Włoch, zajmując trzecie miej 
sce w t.ej wadze. 

W wadze koguciej zwycięstwo od­
niósł Niemiec Wllke z powodu wyco­
fania się Anglika J. Watsona. 

W wadze piórkowej zwyciężył Belg 
Genot ze względu na niestawienie się 
R. Watsona. 

Wreszcie w wadze lekkiej wygral 
Folak Kowalski z p<>Wodu niestawie­
nia się Belga Jacoba. 

NIEBYWAlA OKAZJA a o KS 

z a 7 5 z I. PARO~~u~:WSKA 
Jury d'Appel bokserskich mi­

strzos.;w świal.<l. w Duollnie zmieniło 
w piątek o godz. 3-ci~j rano dwie 
dalsze decyzje odnośnie walk, roze­
granych we czwartek, a mianowi­
cie: w wadze pół średniej wskutek 
protestu Szwedów sędziowie zdecy­
dowali uznać Oskara Agrena zwy­
cizcą. nad Irlandczykiem Gallahar. 

pierwszorzędny garnitur uszyty na 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
z materiałów ka.mgarnowych, sze. 
wiotowych, samodziałowych i t. p. 
Bezpłatna konserwacja garnituru. 

7 5 zł. garnitur na miarę 
D E C · A N W wadze półciężkiej wskutek pro 

· testu Anglików sędziowie uznali 

I 
zwycięstwo Woodcocka. (Anglia) 

Zł.OTA 25 M. zo. nad Niemcem Koppersem. 

Kronik a Lubelska 
Wrborr do 

Radv Mieiskiei 
robotników i pracowników • spół· 
dzielców. 

CZNYM SKLADZIE NA 
AMEB~KĘ. 

NIEDZIELNE IMPkEZY ____________ .._....., _ __. 

W niedzielę 23 bm. kalendarzyk 
imprez sportowych przedstawia się 

następująco: • 
W WABSZAWIE. 

O godz. 14 na kortach Legii -
pokazowe mecze terusowe na .t<'ON. 

O godz. 11 na Placu DAK. (9 Li­
stopada 1) - zawody konne. 

O godz. 10 na bo!Bku Skry - nue 
dzyklubowe zawody lekkoatletyc:;me 
pań i panów. 

O godz. 15 w Cyrku - mecz gi­
mnastyczny Warszawa - Kral<ów. 

O godz. 12 na terenie wy:;c1gow 
konnych w Mokotowie - bieg na 
prze1.aj „Wieczoru Warszaws.1uego„. 

O godZ. 9.30 - zbiórka uczestni­
ków otwarcia sezonu motorowego 
w Warszawie przed gmacbem Auto­
mob. Polskiego, Al. Szucha 10. 

O godz. 10.30 w Dolliue 8zwajcar 
skieJ - walne zebranie Pol Zw. 
Lyż wiarskiego. 

O godz. 12 w Teatrze Nowosc1 -
turnieJ bokserski .ltlubów żydow-· 
sklch .Maka.bi. 

Godz. 12 w lokalu Orka.nu - trój 
mecz bokserski Orkan - Syrena _ ., 
Warszawianka. 

Godz. 8.30 przed lokalem WO.ZX 
- zbiórka ko.tarzy z okazji otwar­
cia sezonu wioślarskiego, a o godz. 
12 - dwa kolarskie biegi na prze­
łaj. 

NA PROWINCJL 
W .Modlinie - mecz bokserski 

Strzelec - Gwiazda warszawska. 
W Pyrach pod Warszawq - pro 

pagndowy wyścig kolarski na 50 
kim. . 

W J..,odzi - mecz bokserski Cze­
chowice - Geyet. 

W Krakowie - mecz ligowy Cra 
covia - Union Touri.D,g 1 bieg na 
przełaj. 

W Katowicach - mecz bokserski 
ślą.sk - Kraków. 

W Chorzowie - mecz ligowy A.. .­
K. S. - Ruch. 

O C. h kl dz l W dniu 21 maja odbędą się w 
r. 1ec anows , iałacz „o- I strony ten zagorzały ,,antysem • 

tonowy'', wlce-burmistrz Nowego ta" postawił kandydaturę pp. Noj. Lublinie wybory do Rady Miej-

W godzinach rannych rozpoczy. 
na obrady zebranie delegatów Lu­
beiskiej Spółdzielni Spożywców, po 
południu zaś odbędzie się zebranie 
Krajowej Spółdzielni Spożywców 

Kolejarzy. 

Następnie odbyło się r.ebranie 
członkiń organizacji kobiecej PPS., 
na którym wybrano zarząd w skła 
dzie: tow. Kunicka - przewodni­
cząca, tow. Baranowska - sekre-

We Lwowie - mecz ligowy Po-· 
goil - Polonia, kolarski bieg na ' 
przełaj o mistrzostwo Polski 1 otwar 
cie sezonu J'.!lOtorowego. 

tarka, tow. Fularowa - skarbnlcz W Poznaniu mecz ligowy Warta 

Dworu, lubi zajmować szereg sta- felda i Cejtakówny. skiej. 
r.owisk i piastować mandaty w Celem jaknaj1epszego poinfor-

ka, tow. Pastusiakowa - członki- -WWWisłilnia. 
. . e - turniej bokserski dru 

ru, tow. ChoJnowska - zast. prze- żyn miejscowych. · 

Również mo1·a kandydatura by- mowaw·a wybcrco'w i· ''"'g t 
tóznych organizac«1ch spolecz. pr-„ o owa-
nych. · ła dla p. wiceburmii.trza nie do nia mas pracujących Lublina do 

Towarzyszom Spółdzielcom ży­

czymy owocnych obrad oraz jak­
najpomyślnlejszego rozwoju ruchu 
spółclzielczego w Lublinie. 

wodniczącej, tfow. Winnicka i Piel W Zakopanem _ zawody narciar 
trakowa - zastępczynie. akie z okazji 30-lecie TatrzdsklęgQ 

Tow. Narciarskiego. 
przyjęcia. tak ważnego aktu, jakim będzie 

Deklaruje się, jako bezwzględny Zarówno p. Nojfeld, Jak i p. głosowanie na radnych w dniu 21 

antysemita, ale antysemityzm jego Cajtak, nie mają nic wspólnego z maja - Polska Partia Socjalisty­

jest bardzo „koniunkturalny", życiem społecznym, za to są po· CZI).& i Klasowe Związki Zawodowe 

gdyż np. w czasie akcji wyborczej trzebni p. Ciechanowskiemu, który powołały wspólny Komitet Wybor­

do Sejmu i Senatu konferował bar przy ich pomocy montuje blok ży. 1 czy oraz stałe biuro wyborcze, któ-
Wśród kobiet Radio warszawskie 

dzo gorliwie z żydami. d k d b . . t j W dniu 16 kwietnia r. b. Wy- NIEDZIELA, 23 kwietnia. macyj. 16.50 K4cik solistów, śpie-

Gdy nunął okres wyborów, dr. ows iego ro nom1eszczans wa.! re mieści się w lokalu Związków Za dział Kobiecy PPS w Lublinie WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20' wa T. Dąbrowski.. 17.10 „Tarcza • 

Ciechanowski wrócił do swej' ro· Na posiedzeniu Rady Miejskiej , wodowych, przy ul. Plac Bychaw- zorganizował ogólne zebranie ko- Ork. Marynarki. 8.00 Dziennik. 8.15 miecz Syreny" - felieton. 17.2~. 

C
. k' ski Nr 3 i J'est otwarte codzien b" t Aud. dla wsi. 9.15 Bach (płyty). 9.30 1 Zycie kulturalne stolicy. 17.85 Pro-

li „żydożerczej" i nie krył się ze stawiano p. 1echanows 1emu za· • • ie • Odpust św. Wojciecha. _ tra.nami· gram. 17.40 Muzyka lekka. i tan. 

swymi totalistycznymi poglądami. rzuty, że odrzucił przedstawicieli nie od godz. 9 ran~ d? 3 po pół i Sala została wypełniona przewa- sja z Gniezna. 11.45 Przegląd czaso- 1 18.30 Muzyka tan. z płyt. 21.05. 

Ale oto nastąpił okres wyborów robotniczych; w odpowiedzi na to od 5 P~ poi. do 8-eJ wieczorem. żnie przez żony robotników. pism. 12.00 Hejnal 12.os Poranek. Muzyka z płyt. 21.10 Psychologia na 

· · d ł M · h Na hstach kandydatów na rad N b · symf. ze Lwowa. 13.00 Wyj„tki z I usługach lekarza.. 21.30 Muzyka tan. 

do Rady Miej'ski'ei· m. Nowego osw1a czy: „ y mamy swo1c • a ze ramu poruszono sprawy: ..., I 
h ami ni p p s i Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Prze i lekka z płyt. 22.20 Koncert solis-

Dworu i wynikł nowy kłopot i przedstawicieli robotniczych" (?!). nyc z r e a • • . Klaso· Swięta Robotniczego 1 Maja, oraz gląd kulturalny. 13.15 Muz. obiaclo- tów. 23. Muzyka symfoniczna. na 

zmartwienie, bo myśl, czy będzie Muszę . zwrócić uwagę robotni· wych taZwiły·ą~użkówł Zżawodowybi eh, k~ó1 : wyborów do Rady Miejskiej w Lu· wa. 14.40 Wszystkiego po trochu. tematy morskie {płyty). 
burmistrzem nie daje p Ciecha· . . re zos J z o one w urze G o blinie, mających się odbyć w dniu 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Rec. 

k
. ' k . 

1 
t. kom 1 pracownikom umysłowym · wnej Komisji WyborczeJ· znaJ'duJ·ą 2l maJ'a r. b. śpiewaczy Francois - baryton (Bel 

nows 1emu r:.po OJU. o o znowu N D tk' ' <Ma) 17 oo Teatr wpr ad t 
. owego woru, oraz wszys 1m się _ znani na terenie Lublina i za T zkł b „. . · ow za au ora. , 

ucieka się do pomocy._ żydow, ludziom 0 zdrowym rozsądku . do owarzys o ecne na zebraniu 17.45 Podwieczorek przy mikrofonie POKOJ CZY \VOJJłA! 
ale oczywiście - do burżuabji . .1 prawieni w walce 0 prawa klasy żywo zainteresowały się wyborami z Wilna. W przerwie ok. godz. 18.25 1 

żyd k' j brych tendenCJach, aby oddali sa. pracującej _ robotnicy i pracow- d Rad Mi . ki . . dzi Chwila Biura Studiów. 19.30 Trans., Nie słuchaj plotek. Prawdziwe 

ows ie· morząd we właściwe ręce, a nie 1 
° Y eJs eJ 1 mamy na · e z Katowic. 20.15 Aud. inform. 21.20 wiadonlOŚci nadaje radio, a. ,,Roz-

.Natomiast, gdy na posiedzeniu ręce takich panów jak dr. Cie· ' n cy. ję, że kobiety wezmą bardzo czyn- Muzyka tan. 21.50 „Były sobie głośnik" detektorowy uprzyjemni Ci 

Zarządu Miejskiego, odbytym w l ~anowski Natomia;t p Ciecha· 1:zystępuj~y do akejl .wybor- ny udział w akcji wyborczej. świnki trzy - morskie" - Kukułka: odbiór. Bez pr~du, baterii, akumu-

ubiegłym tygodniu, ławnik z or-1 
1 

. · . . . ć : d d czeJ z wiarą, ze masy pracuJące Lu Wileńska. 22.30 D. c. muz. tan. 23.00 1 latora. Cena zł. 16. ł'rospekty oez-

. . nows c1 powm1en przyją Je ną o. blina, rozumiejąc konieczność - Ost. dziennik. 23.00 Wiad. z Pols~ 

1

1 płatnie. .Polskie Zakłady ,,ATA" 

ganizaćJi Bundu, postawił kandy. brą radę zanim rozpęta się walka • • po- EF RMACKI w jęz. ang. Warszawa. Ogrodowa 27. Wydział X 

datów swej organizacji do Komisji ' d b b ć . d prowadzerua gospodarki nuasta po 
Okręgowe1·, p. Ciechanowski utrą- o lsamohrzą ' ad Y .V:,Ydżra. Je neąol'linll interesów Swlata Pracy, od- WARS_ZAWA n: 14.30 „Europej·1--------------. 

w erze owca o 1e.r. en1a, a me dad 1 
k d , I ska muzyka na tematy egzotyczne" 

cl! te kandydatury, za to ze swej dwa lub wi ce' bo ·eżdzić 'e. zą swe g osy na an. ydatow Pl Uł.Klz MARKĄ ZAKONNI 15.30 Na fortepianie gra Natalia . Rad1"0 10· dzki e 
, . ę J, j . . j PPS. I Klasowych Związkow Zawo STOSUJ.\ si~ - Hornowska - Pęzińska. 16.00 Muz. I 

•••••••••~---, dnocześnie na paru koninch 1est dowych. IAKO IUULUJ.\ct ZOŁĄDEK. tan. (płyty). 21.05 Charpentier: 

! 
bardzo niebezpiecznie; można ,„„ <•EAP•!NtACH WATROBV. „Luiza" - opera (płyty). 22.25 Nll!.u .... li!.LA. ż:J kWiei.nla. 

łi!frti'Jtt·n=t·]·~t·'Uł Spaść i potłuc się, a nie dojedzie Konferenc1·a tlADMIEDNU OTYtOSCI. .(t'ormy muz. tan. (płyty). 23.25 Mu- 7.20 Koncert poranny. 8.00 Dziell 

-- @ @ I · · I U.ŚMIEllZAJ.\tt HEMOROIDY zyka taneczna (płyty). nik ponumy. 8.la Auaycja dla wsi. 

6>l r:;t O się do wytkniętego ce u. b 1 H%Y SKtONNOŚCIACH 8.45 1-'olska Kapela Luuowa. 9.10 

R ~ L!:J udowlanuch to OISTRUK<.11 5" tAGOONYM PONIEDZIALEK, 24 kwietnia. Odczytanie progt·amu. 9.15 Muzyka. 

OWOGRODZKA41. TEL. 7.ló.34 Witold ostrowski. • ltOHlfN PAZECZVSZCZAJĄCYM. WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35. (płyty). 9.'10 Udpust $w, Wojcie-

Jubileusz Wandy Siemaszkowej 
Jubileusz 50-lecia pracy scenicz­

nej Wandy Siemaszkowej w teatrze 
katowickim zamienił się w żywiołowy 
hołd całej kulturalnej Polski dla zna 
komitej artystki. P. Siemaszko wy­
ltlu>Ua w dramacie żeromskiego „Po 
nad śiiieg", który wyreżyserowała, 

odtwar:zając w nim swoją niezrów· 
ll&Jll\ kreację Rudomskiej. 

Sala teatru była przepełniona. Po 
plerwazym akcie odbyła się właści· 

wa uroczystość jubileuszowa. Na 
scenę zasłanlł kwieciem, na której 
uatawił się w półkole cały zespół tea 
tru im. St. Wyspiańskiego, wprowa­
drfil jubilatkę dyr. Sobański i reży­
eer Tatarkiewicz. Publiczność, po­
wstawszy z miejsc zgotowała p. Sie­
lllaszkowej gorącą, długotrwałą o­
wację. 

Dyr. Soba.ilski odczytał depesze 
il'a.tulacyjne, po czym mówiąc o 
dala.łalności scenicznej jubilatki, pod 
kreślił specjalnie jej zasługi w tea­
trze objazdowym na Górnym Sląsku, 
Sląaku Opolskim i śląsku za 01?.ą. 

Z kolei przemawiali prezes Z. A. S. 
P. $liwicki, prezes Towarzystwa Tea 
tru Krakowskiego, dalej reżyser Ta-

tarkieWicz w imieniu zespołu teatru 
katowickiego 1 lnni. · Wszyscy mówcy 
podkreślali ogromne zasługi Wandy 
Siemaszkowej dla sztuki 1 kultury 
polskiej, składając jej życzenia dłu· 
gich jeszcze lat pracy scenicznej. 

Wzruszona jubilatka podziękowała 
w krótkich słowach, zaznaczając 

m. in., że tylkc Polacy są takim na­
rodem, który mimo obecnej sytuacji, 
absorbującej wszystkie siły i myśli 
społecze?lstwa znajduje jeszcze czas, 
by uczcić zasługi dla sceny polskiej. 

Odczytaniem setek depesz i llstów 
gratulacyjnych i ponowną dług.>trwa 
łą owacją zakończono tę piękną uro­
czystość. 

RobotnilY ~o~riebani 
pad gruzami komina 

W Opolu runął nagle 65-metro­
wy komin fabryczny miejscowej 
cementowni, grzebiąc w gruzach 2 
robotników. 

w dniu dzisiejszym rozpoczyna odw11 •·• •••utKI •• ••&. Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. cha. 11.45 Pr2.egląd czasopuun.. 
b _.n- 7. Dzinnik. 7.15 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czaau i hejnał z Kra.· 

swe o rady w Lublinie Konferen- 8. Audycja dla szkół. 11. Aud. dla kowa. ii.os Poranek symfoniczny, 

cja delegatów Oddziałów Związku Aresztowanie szkół. 11.15 Wiązanka melodii Stol- 13.00 Wyjątki li'< pism Józefa Pilsud 

Zawodowego Robotników Przemy- za (płyty). 13. Hejnał. 12.03 Aud. skiego. 111.05 ,.Królestwo skrzydla-

słu Budowlanego i Pokrewnych Za· dOmniemanJ1Cb mordef(6"' połudnk>wa. 13. And. dla kupców i tych pracownic" pogadanka. 
w rzemieślników. 13.30 Zespół karne- 13.15 Muzyka obiadowa. 1,,,0 Re-

wodów W Polsce Okręgu Lubelskie 14 letniej U(Z!DniCJ ralny i orkiestra klasyczna - aud. zerwa muzyczna. 15.30 Audycja dla 

go. dla. liceów. 15. Słuchowisko dla mło· wsi. 16.30 Recital śpiewaczy Fran· 

Konferencja dzisiejsza ma na Policja po przeprowadzeniu e- dzieży: „Przygody Mika-ra • Zapał- cois Andrien (Belgia). 17.00 „Teatr 

celu usprawnienie pracy organiza- nergicznego dochodzenia areszto- ki". 15·30 Muzyka obiadowa ze Lwo- wprowadza autor" audycja. z cy-
. wa. 16. Dziennik i Wiad. gospod. klu „Jak pracuje teatr". 17.35 Pod· 

cyjnej i pracy nad poprawą bytu wała sprawcow morderstwa lre· 16.20 Kronika nallkowa: Fiolozofia. wieczorek przy mikrofonie. 19.30 

robotników, zatrudnionych w pr-zed ny Rogozińskiej, lat 14, uczen·icy, 16.35 Recital fortepianowy T. De- Koncert Orkiestry Dętej płk. „Dzie 

siębiorstwach budowlanych cegieł- I zamieszkałej w Teklinie która - I mentrescu (Rumunia). 17.05 „Pod. cl Lodzi". 20.00 „Na horyzoncie 
. • . • niebnym szlakiem do serca Czarne- łódzkun'' felieton. 20.10 Wiadomo-

ruach, tartakach i t. p. na terenie wracajqC ze szkoły, została napad go Lądu" - reportaż z Polskiej ści sportowe lokalne. 20.15 Audycje 

województwa lubelskiego. • nięta i zamordowana pod Otwoc- Wyprawy Badawczej. 17.22 „Biały informacyjne: Zbiorow..( wiadomości 

w konferencji weźmie udział kiem (woj. warszawskie). Algie~" -: reportaż muz. z płyt. 18. sportowe. Przegląd polityczny. 

przedstawiciel Zarządu Głównego Zbrodni dokonano na tle sek· Melodie filmowe z płyt. 18.20 Una- DZiennik wieczorny (20.40). Tygo-

ś . . . k. . rodowienle handlu na Podolli-pog. 1 <.lnik dźwiękowy Nasz program na. 
Związku z Warszawy. sua1~1ym. kmiterkc Rogb~z~ns eJ na: 18.30 Aud. strzelecka. 19. Koncert '. jutro. 21.20 Midyka taneczna. 21.50 

Witamy delegatów przybyłych stąp1 a ws u e roz ICJa czaszki rozrywkowy ~ Poznania. 20. o pie. , „Były sobie świnki trzy„. morskie" 

ua Konferencję i życzymy Im owo- i uduszenia. Dochodzenie dopro.1 lęgnacji roślln - pog. 20.15 Koncert - „Kukułka wileńska" w oprac. 

cnych obrad. wadziło do are~ztowania dwóch rozrywkowy. 20.35 Aud. informac. ! Bolesława 2abl;:o - Potopowicza (z 
21. Muzyka 2 płyt. 21.30 Nowości 1 Wilna). 22.20 D. c. muzyki tanecz-

Lubelska Rada umysłowo chorych, . którzy prze· poetyckie. 21.45 ~aydn: '\Wiosna", I nej. 23.00 Ostatnie wiadomości 

Związków Zawadowych bywa)J na kuracji w jednym z za- I fragment z oratorium „Cztery pory dziennika wieczornego. Komunikat 
kładów w Otwocku. Zmyli wszy r?ku".. 22.20 Pieśni marynarzy an- 1 meteorologiczny. 

N f 
• · · ł d 1 1- · gielskich. 22.55 Przegląd prasy 1 

a ron'le czuJnosć s użby, z 0 a 1 zbiec z Dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w j • --------------
• za kl ad u, a napotkawszy Rogoziń. zyku francuskim. ę I • • •• „. • • •• • • • •• • • • • • •' ••••••••••••' 

Spo„ ldz1·e1czum ską dokonali zbrodni. Decyzją sę WARSZAWA II: 14. Muz. rozryw 
• dziego śledczego obaj przestępcy j kowa z . Katowic. 14.50 Soliści 1 or-

s l Z · zk. K I · L t 1. d . . · . .1 l kiestra (płyty). 15.50 Muzyka popu. 
a a wią u o eJarzy w u- zos a 1 osa zen1a w w1ęz1en1u s ed Jarna z płyt. 16.05 Beethoven: Trio. 

blinie gości dzisiaj dwa zebrania czym. 16.40 Wiad. sportowe i Parę infor-

Towarzrsze PDJJieraide 
prase socialist1czni1 
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Pod hasłami: Bronimy Niepodległościl Walczymy o Polske Ludowa:! 
· lódź ·Robotnicza bedzie manifestowała w dniu 1 Maia god Sztandarami PPS. i Klasowrch Związkoui 

Z~wodowrch. Zbiórka pochodów dzielnicowrch na Wodnym Rrnku. . · · · ·., · ·· ~-· _.· ·. 
::i. • ~~ •,ł"(4 t ·~~: "„· 

Centralny pochód manifestacrinr ,, 
., - "'!,,, 

wrruszr z Wodnego Grnku o godz. -11 przed poi" i przejdzie ulicami: Główna. Piotrkowski!, Pl. Wolności i 11 Listopada na Polesie 
K onstant1nowskie. , . , 

Przy grobach poległych Bohaterów Rewolucji 1905-8 r. przemówienia wygłoszą: w imieniu PPS 
HENRYK WACHOWICZ - sekretarz OKR. PPS„ oraz 'przedstawiciele: KLASOWYCH ZW. ZAW., 
KRATYCZNEOO i BRATNICH PARTYJ SOCJALISTYCZNYCH ł.. O. K. R. P. P. S. 

'rowo~a[je ga_H[iana -~itlerown 
powodem zbiegowisk i awantur 

na ul. Piotrkowskiej 
W samym centrum miasta, na 

ulicy Piotrkowskiej 86, znajduje 
się stoisko z gazetami, należące do 
niejakiego Stanisława Ulatowskie­
go, który prowokuje stale prze­
chodniów, wystawiając na widocz­
nym miejscu wyłącznie hitlerow­
skie pisma. 

policji, która rozproszyła tłum. Na 
żądanie komisarza gazeciarz usu­
nął prowokacyjne piśmidła. 

Ale na tym incydent nie może 
się skończyć. Władze administr­
cyjne nie mogą przecież tolerować 

stanu, by w najruchliwszym punk­
cie miasta raz po raz wybuchały 
awantury, powodowane przez gaze 
ciarza - hitlerowca! 

Prowokatora należy bezwzględ­
nie i natychmiast usunąć! 

Na tym tle wybuchały już nie­
jędnokrotnie awantury, gdyż na 
najmniejszą uwagę, zwrócona w 
spokojnym tonie, bezczelny ~o-

Miło~t i uwiemienia ~la Hitl~ra 
Ostatnie dni przyniosły znowu 

lennik swastyki o~uca przechod- szereg jaskrawych przykładów ro­
niów gradem obelżywych słów i snącej ciągle pewności i buty Niem 
zniewag. 

ców, obywateli Rzplitej, którzy nie 
W swoim czasie, na marginesie ukrywają bynajmniej, że za swe­

jednej z licznych awantur, zacie-
go Wodza i nauczyciela uważają 

kłego hakatystę wziął w obronę Adolfa Hitlera. 
„Orędownik", twierdząc, że, oczy- p 'd N' ó l ki h „ · t ż d k . „ rzewo ca iemc w po s c , WlBCle, o „ y y prowo UJą • H b b · w dn · . d as ac , rmanowany przez Prezy-

ł t
lU wczoraJsz~ ~owud 0-1 denta Rzplitej senatorem, wysłał 

sz o w ym samym nueJscu o a- 1 

w imieniu Rady organizacji nie­
mieckich w Polsce nast. depeszę: 

„Kanclerz Rzeszy Adolf Hitler 
Berlin. 

Z intencji 50-ej rocznicy Wodza 
narodu niemieckiego wyrażają swą 
miłość i uwielbienie Niemcy rodacy 
w Polsce. 

Rada Niemców w Polsce 
A. Hasbaeh, senator". 

wantury i zbiegowiska. Gazeciarz .,. _________ ml __ „ _____________ _ 
ustroił swe stoisko numerami: Dfwl~kowe p z E D w I os N~ E 
„Stlirmera", „Voelkischer Beobach Kino I 
ter", „Berliner Illust. Zeitung" i żeri>msldego 74/76, t.el. 129-88 
steregu innych hitlerowskich pism, Dojazd tramwajami O, 5, 6 i 8 do rogu Kopernika i Zerornskiego. 
upstrzonych zdjęciami z czwartko-
wej µroczystości i defilady w Ber-

Dzl.ś wielki film reżyserii J. LEJTESA 

linie. 
Gdy przechodnie zaczęli reago-

wać, domagając się usunięcia hi- w rolach 
,,SYGNAL Y'' 
głównych: L. ~ellchowska - Cwiklińska - J. Pichelsld 

K. Junosza. - Stępowski i Wł. Grabo wski. tlerowskich świstków propagando­
wych gazeciarz obrzucił ich ste­
kiem ohydnych wyzwisk. Utwo­
rzyło się zbiegowisko. Prowoka­
cyjne zachowanie się właściciela 

stoiska, skończyłoby się dla niego 
srrtutnie, gdyby nie interwencja 

Następny program: LOKAJ JASNIE PANI w r. gł. Annabela i Wiliam 
PowelL 

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-eJ, w niedziele i świę· 
ta o godz. 12-ej 

Ceny miejsc: 1 rn. 1,09, II m. 90 gr„ III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i święta 

nieważne. 

- tow. tow. JAN KWAPIŃSKI - prezydent miasta, ARTUR SZEW CZVK - pr·ezes O. K. R. P. P. S., 
STOW. b. WIĘźNlóW POLITYC Z.NYCH, STRONNICTWA LUDOWEGO, STRONNICTWA DEMO-

Ł. O. H. R. P. P~ S. · 

Obchód 1 Maja 'r 

ZBIORKI DZIELNICOWE. 
Zbiórki członków PPS., Klasowych 

Związków Zawodowych, Organizacji 
Młodzieży PPS„ grup fę.brycznych, 

oraz organizacyj biorących udział w 
manifestacji 1-szo Majowej, rozpo­
czną się o godz. 7.30 r • . 

Zbiórki odb.uą się w następują­

cych punktach miasta: 

(z ul. Radwańskiej), „Gampe i Al- niarzy - Oddział „Fabryczny", od• · 
brecht", „Allart", „Schweikert", Ka- dział „Jdwabników", oddział „Poń­

rolewskie.f Manufaktury i Piotrow- czoszniczo - dziany", Zw. Użyteczn_ó­
skiego. • ści Publicznej - oddział I i Ill, Zw. 

9) Rzgowska 148, dzielnica „Choj- Metalowców, Zw. Drzewny, Zw.· Spo­
ny" PPS„ Zw. Małorolnych, RKS. żywczy - oddział mięsno - wędli· 
TUR. Chojny, robotnicy fabryk: niarski, Zw. Dozorców i Służby po-
„Polesie" i Geyer". mowej, Zw. Skórzany. , 

10) SUWALSKA 1, dzielnica „Gór- 13) ROKICINSKA 62, dzielnica 
1) LIMANOWSKIEGO 89, dziel- na" PPS., robotnicy fabryk: „Buble", 

nica „Bałuty" PPS„ robotnicy fa-1„B-cia Zajbert", „O. Haeslera", Stei­
bryk: „K. T. Buble", „Gentleman", nerta. 

„Widzew" PPS„ robotnicy „Widzew„ 
skiej Manufaktury", RTS „Widzew" 

'' i Koło „Stoki" PPS. 
„I. K. ·Poznański", „Boryszowskiej 11) FABRYCZNA 7, dzielnica „Fa 
Apretury", RKS. TUR. · „~ubardz". bryczna" PPS., robotnicy fabryk: 

2) ŁAGIEWNICKA 61," dzielnica · „Scheibler i Grohman", „Rozen i 
„Julianów" PPS. 

3) BRZEZINSKA 65, 
Wiślicki", „Eitingon" (z ul. Dowbor­

dzielnica• czyków), Barcińskiego i Murów 
„Zielona" PPS., robotnicy fabryki: Wolfsona. 
„Biederman" i „Bornsztajn". 12) WYSOKA 45, Związek · Włók-

14) BANDURSKIEGO 15, Nie­
miecka Socjalistyczna Partia Pracy 
i Zw. Włókniarzy - oddział , robo~­

nLów niemieckich. 
15) ~S'UEGO 49, Stronnictw~ 

Demokratyczne. 
, . . ~ ' 

4) P. o. W. 24, dzielnica „śród­
m ieście" PPS., Związek Tramwaja­
r:r.y, Zw. Spożywczy, Zw. Transpor­
towców, Zw. Automóbilistów, TUR„ 
Zw. Fryzjerów. RKS. „TUR", robo­
tnicy fabryk: „Klajman", „Gold­

lust", „Kamiński", „Ejtingon", z ut. 

Pochody dzielnicowe wyruszą ··-"·. 

8terlinga. 

5) LETNIA 1/8, dzielnica „Kozi­
n:•" PPS„ robotnicy fabryk: ,.L K. 
Pozna.fiski", „Herszenberg i Halber­
sztat". 

1. - o godz. 8.50 z dzielnicy „Ba 6 - o godz. 10 z Domu Zw; za. 
łuty" i połączy się na trasie z wodowych. r 

' ; ł dzielnicami „Julianów", Zielona", 7 - o godz. 9.20 z dzielnicy ,;:Wi1 
„Sródmieście" 1 Stronnictwem De- dzew" po nadejściu Koła, „Stoki",. 
moltratycznym. Trasy pochodów dzielnicO\VYCTh. _po 

2 - o godz. 2.30 z dzielnicy ,,Ko- dane zostaną w drodze orga.ntzacyj 
ziny" i połączy się na trasie z dziel- nej. 
nicą „Prawa", Stowarzyszeniem B. 
Więźniów Politycznych i N. S. P. P. 

3 - o godz. 9.20 z dzielnicy „Czer 
wona". 

Sekretariat ŁOKB. PPS. • 

KOMENDANTOW MILICJI 
6) LIPOWA 71, dzielnica „Prawa" 

PPS„ Związek Budowlany (sezono­
wcy i strycharze) robotnicy fabryk: 4 _o godz. 8,30 z dzielnlcy „Choj 
Murów Kinderma.na., Bornsztajna, ny" i połączy się na trasie z dziel­
„B-cia Bukbt", „Benicha", „Titzen", nicą „Górna". 

ZWIĄZKOWEJ I FABRYCZNEJ 
wzywa się do przyjęcia w czwartek, 
dnJa 27 kwietnia o godz. 7 w. do Do-. 
mu Związków Zawodowych. -. -

GRAND-KINO ~~z:,tfo:.I „F. Kinderman", „Weber l Ra.ul", ~ _ 0 godz. 10 z dzielnicy „Fa-
Fuksa i Birencwajga, Cymermana, bryczna". 
„Emde', Przygórskiego, Szaca, Schr6 
dera, Serejskiego, Zjedn. Zakł. Fil­
ców i inne. 

7) WOLCZAIQ'SKA 91, Stowarzy­
szenie B. Więźniów Politycznych. 

8) WóLCZAIQ'SKA 196, dzielnica 
„Czerwona" PPS., robotnicy fabryk: 
„Eisert", „Hoffrichter", „Ejtingon" 

Dziś-W1rwi1z 

Dził 2 po= o godz. 12 i '2 

Film - rewelacja 
T. Dołęgi-Mostowicza: 

IftlY ~f ft[A 
Kino-Teatr 

METROl~ 
Dziś i dni 
nastepnrch! SHIRLEY TEMPLE 

O godz. 12-ej w Teatrze Miejskim 
(śródmiejska 15) wystąpi popular­
ny humorysta Leon Wyrwicz. Zna­
ny szeroko ze swoich występów w 
Polskim Radio. Wyrwicz ściągnie 

niewątpliwie thtmy łodzian, gdyż 

jest mistrzem satyry politycznej. 
Program zawierać będzie wyłącz 

nie własne utwory Wyrwicza. W 
drugiej części znakomity humory-1 
sta opowiadać będzie dowcipy wy-

to bezgraniczna ofiarnoM, 
tryumfają.ca miłość, 

odkupienie grzechu 
Role główne: 

BARSZCZEWSKA, 

PRZEJAZD 2 najlepszym filmie p. t. SŁOWICZEK - łącznie na życzenie publicznoścL •••li!!!•••••••••• 
a ~ o 

Il.. 
D•lł Pocz. o g. 4-ej w 

PICHELSKI, żABGZY'lY'SKI, 
LINDERFóWNA 

...... „„„„„„ ... „ ... „ ... „„„ ... „„ ...... „ ....... -::3„„„ ... „ ... „ ... „„ ......... „ ... „ ...... „ ... „„. 

CAPITOL 
Ceny miejsc na wszystkie 

seanse od 54 gr. 
Dziś Film, który wzruszy i zachwyci! Potężny dramat obyczajowy wg, powieści Glbrlell Z1pol11dej 

110 czym sie nie m6wi11 Rei. "· Krawlcz. - Ob s a da: Engel6wn1 
Slelaftskl-Samborskl-Wysocka- Ina Benita. 

: . 
Cybulski ·-„ 

pełnie jasna. Będę tej nocy spał I n a dzieję , że następna zabawa · bez bisty przyjaciel G-0eringa, był 0-1 w imię prawdy, mimo, że z dizieat-
spokojnie„. nas się nie rozpocznie. Po złoże- statniQ w wielkiej rozterce. Jego nikarzami Greiser nie żył 'nigdy w 

*** niu życzeń - zatańczymy„. My przyjaieiele., do kt.f·-ych czuł tyle zigodzie. Zasłynął nawet z tegó, W zwierciadle tygodnia 
imienne nastroje Wróbelka. - Strachy na Lachy. - Nie damy 
guzika. - Uroczystości rodzinne. -Baterie i życzenia. - Taniec.­
Astronomiczne sumy. - Co będzie w r. 1943? - AlbO, atb<>--skrwa. 
wione serce.-przyjacJele Kiepury. - Język pana Greisera.-W Kłaj. 

Bardzo lubię uroczystości ro- do tańca, pra1wdę mówiąc, nie pa- sym,patiii i przywiązania, o.kazal'i · że w gma1chu Ligi Narodów ' wy­
dzinne. Chrzciny, imieniny, czy limy się, ale jak ktoś . nas gwałtem się zawzięty'mi wirogami Po·lskl„. ciąginął w i-eh kiemn•kiu ję-zyk.„ 
też urodziny. Gości schodzi s:ę ciągnie, ~o n:e odmaw;iamy... Krwawiło $ię srodze serce Jana Obecnie, gdy wódz ościennego 
dużo, wesoły nastrój, bateria bu- Z powodu kilku sizaleńców swfat Kiepury. państwa pożądliwym o;kiem łypie 
telek na stole ... W serdecznym na- cały żyje jak na wu11kanie. Pa·ń- A gdy cały kra1 w p.orywie pa- na Gdańsk ,chcąc go zagarnąć po<l 
stroju gosc1e składają życzenia, stwa wydają astronomiczne s·umy trio.tycznym zaczął z.nosić ofiary swe „opiekuń,cz.e" s:klrzydJła, pan 

pedzie przed tym i te raz. - Polski chleb. 

. Spotkałem r.c1no wybitnego po· 
lityka, pana Wróbelka. 

- No i co, panie Wróbelek, cóż 
to pan tak zasępiony? 

- Złe wiadomości. Wojna wi­
si w" powietrzu. Nie znamy dnia, 

. anJ godziny.„ Eskadra niemieckich 
okrętów wyruszyła w nieznanym 
~ierunku. Czytał pan o tym? 

Spotykam pana Wróbelka po po­
łUdniu. Wygląda pogodniej. 

- No i jakie wiadomości, pa­
nie Wróbelek? 

Pan Wróbelek rozgląda się do- śpiewają „Sto lat, sto lat". na zbmjenia. W r. 1938 wy<lano na rzecz spotęgowainia sił obron- Greiser zasępił się moon.o i za.czął 
koła i wreszcie szepcze mi coś do Na urodzinach pewnego pana, na ten cel 10 miliard·ów dQlarów. nyoh kiraju, Jan Kieptllt'a, ciężko r-ozmyślać głębo·ko. Wspomniał 
ucha. który ukończył w łaśnie 50 lat, by- W r. 1939 suma ta podskoczy chy- wzdychając i ronią.c łzy na sztyw- Czechosłowację, która żyła _przed 

- Znowu niespokojnie. Panie, ło także wesoło . Były baterie, ale ba do 15 milia.rdów, a jeśli zhro- ny gors białej koszuJ,i, zadeklaro- tyin w dobrobycie, a obecnie cier-
cóż to z tego wyniknie? nie butelek, lecz armat. Goście jenia będ.ą r.osły w tym samym wał kil'ka tysięcy zło.tych na po- pi głód. Zastanowił s:ię nad losem 

Odpowiadam spokojnie: składali życzen,ia i śpiewali: „Ty- tempie, świat wyda w , r. 1940 - życzkę lotniczą. mieszkańców Kłaj1pedy, którzy 
- Panie Wróbelek, wstydź się siąc lat, tysiąc lat. .. " Wesoły był 25 miliardów dolarów. W r. 1943, Zabolało to moono jego przyja- przed przyłączeniem do „macie­

pani Jesteś pan już stary Wróbe- nastrój, śmiechy, ha-cha„. · jak wyliczyli ekonomiści, I·.idzkość oioł Berlina. P-0tępio•nQ go za to rzy" wcinal·i gąsk,i S'zyn•kę, bule­
lek, a zachowujesz się, jak pisklę. z powodu tej uroczystośc ; są- wymarłaby z gtodu, bo . O·statniie moon•o, a nawet p;rzez radfo mu t.o czki z mas'.em i inne smakołyki, o 
To, że ktoś się jeży i grozi, to je- siedzi nie mogli spać, ale to zaw- gros-oe poszłyby na armaty i sa- wygarnęli. · · obecnie łykają kęs.ky suchego n.ie­
szcze nie powód, by się denerwo- sze bywa podczas takich familij- moloty. I krwawi biedne, rozdarte serce strawnego chloeba oblanego go.rz· 
wać. Są to strachy na Lachy, a nych okazyj. Miejmy jednak naid:zieję, że do „chł-0.paka z Sosno•w(:a". kimi łzami 
raczej strachy na Hachy. Powie- Bardzo żałowałem , że nie o- tego nie dojdzie. Ten obłędny wy- Wielkie tragedie w wielkich Poszed~ wi<;~ pan Greisetr po 
dzieliśmy, że nie damy guzika, to trzymałem zaproszenia na te uro- ścig zbro;r;-'1 musi się SJkończyć czasach.„ Warto byłoby na ten te- rozum do głowy i oświadczył: 

~ Naraz.ie odprężenie. Do 28 nie dam y ! A gdyby ktoś chciał ta- dziny. Chętniebym się wybrał. Zło wcześniej . Albo un·ieszkodtliwie- mat naik.ręcić film z Kiepurą w ro- „Gdańszczanie są pełnym s.er· 
kwietnia będzie cicho. Można ki guzik urwać, to takie dostanie żyłbym życzenia solenizantowi. niem tych kiiifru sza.Jeńców, któay Li głównej. Tytuł już mam: cem Niemcami, a.le jedzą chleb, 
spać spokojnie.„ Janie, że go rodzona babka aryj- Nie uczyłbym się nawet przed mbią z całego świata jeden ~lei- „Skirwawione serce". który poch<ldzi z ,PodS1ki". . . 

Spotykam pana Wróbelka wie- ska nie pozna. Czego więc mar- tym na pamięć. życzenia płynęły- ki dom wariatów i do.prnwadrzają- •: Nareszcie usłysźeliśmy m\idre 
c~orem. Twarz ma zasęp ioną i twić się, panie Wróbelek? by zupełnie same, z serca„. lud-okość do miny, albo też - Prezydent senatu gdań.skiego, stowa. Gdyby tak Niemcy . zamie· 
chmurną. 

1 

Pan Wróbelek rozpogodził czo. Mamy wrażenie, że każdy z was wojną. . Greiser, jest zawziętym hitlerow- szkali w Polsce eh.ciel.i. pa~~~t~ć, 
- No i cóż to, panie Wróbe- Io i zaćwierkał: / chętnie złożyłby życzenia. Szkoda, ·~~ I cem, ale nie oznacza to, że jest że jechzą po!JSki chleb.„. · ' . 

ick? Zaszło coś nowego? - Ma pan rację. Rzecz jest zu- że nas nie zaprosił.i. Ale miejmy Nasz słyn1ny roda·k Kiepura, oso~ mat?łkeim. Naleiy_ to stwierdzić Jan ~w~ · 
-·~~~~--~~~~~~~~-=-.;._~~~~~~~~~~~~~~..;..;.~~~~--~~_;..~~~~~~--------------------------

Odbito w drukarni „Robotnik", Warszawa, Warecka 1. 

ł. 




